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Ujtawa WujgKoa a zt bo wiązu je około sto 
t f  Mętni austry aoko-węg.ersk.ch żołnierz/ do trzy- 
lelniej służby. Żołnierze w swoim kalendarzu 
Uczą cło„ służby tak: jeden rek, dwanaście mie
sięcy i 9(15 dui. W  ostatnicn aniaca obliczają 
nawet godziny. I  oto zbliża się Czas, w którym 
we wszystkich garnizonach rozDudza się g< rące 
oczekiwanie „dnia urlopowania", rośnie gorączka 
„cywilna".

Jeszcze jeden ciężki epizod wiełkich mane
wrów a DOtem z tęsknotą oczekiwany moment, 
w którym wśród huku aziai i strzałów karabi
nowy h, osiatmą wielką bitwę zamknie trzykro
tny sygnał tręDaczs: Abblasen. Koniec żmudy i 
dla stu tysięcT ludzi komec nienajprzyjemmejsze- 
go fragmentu w życu: potem powrót do rodziny, 
do swego zawodu, do stanu cywilnego Wszyscy 
przygotowują się do tego powrotu, do dawnego 
właściwego sposobu życia. Ubrania cywilne leżą 
już przygotowane w ubogich koleniach : ołnier- 
8kich. Układają się plany na przyszłość a gdy 
zmierzch zapada, ci wszyscy, których „urlopowa
nie'* czeka, siedzą w izbach koszarowych cicho, 
pagrążeni w swoich rozmyślaniach, przejęci tę
sknotą, jedną opanowan. myślą Zegary wydają 
się im coraz to powolniejsze. Ich myśli, ich na
dzieje i troski są zdała od kasami. A z pewno 
ścią żaden z neb nie myśli o tem, źe dzień 1 
października zastanie ich jeszcze tu, w kosza
rach.

A  jednak tak stać się możb Stać się może, 
że radzieje stu tyeięcy ludzi zosianą zniweczone, że 
dla żołnierzy „nieprawdopodoDne" stanie się rzec/y 
wistością. Chaos węgierski grozi, że powoian.e 
nowych rekrutów stan>e się niemożUwem a wy 
sunie się na frot §. 8. ustawy wojskowej, udzie
lający zarsądzowi wojskowemu prawa przytrzy
mania żołnierzy, mających być z dn. 1. paździer
nika zwolnionymi, jeszcze pizez trzy miesiące w 
linii. Od czasu istnienia ustawy wojskowej po raz 
pierwszy nedchodsi możliwość iż okrutne to po
stanowienie bęuzie zastopowane w praktyce. Sto 
ty°ięcy niewinnych ludzi odpokutuje za grzechy 
polityki, której wcale nie znają a która zresztą 
jest im jak naisurowiej zakazaną. Gdyby mieli 
to szczęście być posłatni, mogliby chwycić się 
obstrukcji. Lecz jako żołnierzom wolno im tylko : 
muczec, słuchać i dalej służyć.

Moźnaby spokojnie patrzeć na nadejście tej 
możliwości, gdyby się rozchodziło o zatrzyruinie 
stu tysięcy ludzi w tym samym zawodzie Ale z 
pośród mających byc „urlopowanymi- większa 
część przygotowała już sobiu warunki w życiu 
cywiinem, są oczekiwani, ich zakres działania 
stoi już przed nimi otworem. Iluż to pracodaw
ców może obejść się jeszcze przez 3 miesiąca bez 
spodziewanych czy zamówionych robotników? 
Ileś to jest rodzin, które sobie życie tak urzą
dziły, iż powrót z wojska ich syna jest dla mich 
konieczny, że inaczej zburzonym być może ich 
budżet lub może im zabraknąć środków do życia? 
W iluż to wypadkach sam żołnierz zbudowat sobie 
plany na całą przyszłość na ów stanowczy dzień 
uwolnienia go z wojska?

Jest jsszcze możliwość, że przez ucnwalenie 
ze strony austryackiej dotychczasowego kontyn- 
geatu rekruta czoło 60.000 żoinierzy powróci 1. 
października do zawodów cywilnych, do życia 
n< rmalnego. Ale cóż się stanic z pozostałymi 
40.000?

Chaos austro-węg.ersk. porzywi już oddzia
ływać. nie tvlko na wszystkie pola życia publicz

nego, ale wkracza tuż niep< żądanie i szkodliwie 
w stosunki prywatne, w życie poszczególnych 
jednostek.

Czeskie postulaty narodowe.
Nurodni Listy w długim artykule wstępnym 

omawiają sprawę czeskich barw narodowych: 
białej i czerwonej — i dowodzą że barwa biało- 
czerwona nie tylko nie ustępuje żółto-czarnej, 
lecz h.storyczme jest od mej nawet starszą, przed
stawia zatem większą wartość.

„Musimy — powiada to pismo — żądać 
od władz rządowych, aby biało-czerwonej chc 
rągwi tak samo strzegły i broniły, jak czarno- 
żółtej, musimy się domagać, aby nietylke w o- 
kręgach czeskich, ale w całym kraju w dniach 
uioezjstych buaynki rządowe zdobione były nie- 
tylko chorągwiami cz&rno-żółtenn, ale i biało 
czerwonemi®.

Pismo to zwr«ca się dalej do wydziału 
krajowego z żądaniem, aby wszędzie w całych 
Czechach, a uittylko w okręgach czeskich napisy 
byty w języku czeskim, tudzież aDy wszędzie 
widniały barwy narodowe czeskie i w końcu 
żadają iSarodni Lu ty  aby wszędzie w gminach 
poiicya gminna otrzymała uniformy nie na w?,ór 
p olieyi praskiej, lecz aby tak była umundurowa
ną. aby na pierwszy rzut oka poznać było m /na, 
że to organy gmin czeskich.

F sino to wskazuje także na patryotow 
węgierskich, którzy twardo stoją przy swoich 
żądaniach i stawia Węgrów Czechom jako 
wzor do naśladowania pod względem patryo 
tyzmu.

E u c h  w  p o ł u d n i o w e j  E o s y i
charakteryzuje następująco kijowski korespondent 
Czasu:

Groźne położenie ekonomiczne trzech naj
ważniejszych grup społecznych : robotnikow, wło
ścian i sziachty, znaczny stosunkowo postęp 
w rozwoiu umysłowym każdej z tych grup, bu 
dzeme się samowiedzy i ooczuwame się do spraw 
i obowiązków społecznych — oto główne przy
czyny teraimeiszego fermentu, który wstrząsu or 
gam/mcm rosyjskiego narodu Z tego fermentu 
już teraz zaczyna się wyłan ać jedno hasto, a 
m*<że nieda>oką jest chwila, gdy nastąpi jasne i 
otwarte postanowienie kwestyi: jednogłośne uchwa
ły kom.ietow rolniczych wymieniły już obcy do 
tychezas w Rosyi wyraz: konstytucya Faktem 
jest, że kilku i kilkunastotysięczne tłum y robotni
ków, chodzące po ulicach z czerwonymi sztanda
rami wznosiły tylko jeden okrzvk: Doloj samo 
aerśateie! (Precz z aotekra-yzmerr)! I  chłop ro 
syjski. który nie może tak, jak iobotnicy skupiać 
się dla manifestac.vj, wie już jednak dość dokła 
dnie i wcale do rzeczy mówi o tem, że jest taki 
ustrój polityczny, który daje możoość każdemu 
upomnieć się głośno o swoje krzywdy. I co w o
bec tych potężnych, żywiołowych niemal prądów 
mogą ważyć postronni agitatorzy? Bardzo mało. 
Coraz też mniej > >a bezpośredniego znaczenia 
propaganda wywrotowców. Zrobiła ona swoje 
swego czasu: poruszyła lud; dziś ta agitacya nie 
ośti lela się dać innego hasła temu ludowi, jak 
tylko „Prócz z samodzierżawiem® nie ośmiela 
sie nie chcąc stracić całego swego wpływu na 
masy.

Niedawne wypadki w Baku, Mntołajewie, 
Onesie i Kijowie, zwróciły ogólną uwagę w Ro
syi i po za Rosyą. Wymieniają ofiary, obliczają 
trupy, współczują wylane, krwi, albo ież wysła
wiają sprężystość i energię władz. Pomimo jednak 
całej swej jaskrawości wypadki te mają znacze
nie podrzędne, jakby tylko przekładowe: są one 
jednym z licznych, nawel mniej ważnych obja - 
wów przyczyn, posiadających dziejową doniosłość 
I  w tych jednak podrzędnych zdarzeniach kryje 
się niejedna nauka i wrkazówka: ten tłum mani
festujący i strajkujący zapowiadał z gory, że po 
a granice legalności nie wyjdzie — i dotychczas 

słowa dotrzymuje, ten tłum z oburzeniem prote
stuje przeciwko wy pry kom motiochu, przeciw 
gwałtom tysięcznych, bezdomnych, rozpitych, wę
drownych „bosiaKOw®, którzy Korz.vstają z każ

dej okazyi, aby kraść i grabić; wśród tego tłu
mu nie słychać zgoła okrzyków przeciw własno
ści, rodzime, ustroiu społecznemu; brzmi tylko 
jedno- „precz z samoazierzawiem", jrzm i coraz 
częściej i silniej.

To też nie łatwo obecnie wśród Rosyan 
znaleźć człowieka inteligentnego i wrażliwego, 
któryby, bez względu na przekonania, stan i sta
nowisko, nie współczuł z . m tłumem. Nastrój 
teu jest tak powszechny, że od niego me są wy
jęci nawet cr, co na u^zęrLtch tub we wojsku 
ma ą za obowiązek stać na straży i poatrzymy 
w&ć istniejący rzeczy porządek. To samo wojsko, 
które zmuszane jest strzelać do Uumów, obecnie 
me oddaje swym dowódzerm prcklamacy;, roz 
rzucanych po koszaiach w setkach egzemlarzy. 
Uość odnoszonych prodamacyj oa dwóch lat 
zmniejsza się prawidłowo, i można obliczyć, że 
po upływie jeszcze dwóch lat, wszystkie prokla
macje zostaną w kieszeniach żołnierzy.

Przen.eg ostatnich krwawych zajść między 
ludem a wojskiem, zwłaszcza w Kijowie, jest 
znaczącym jeszcze z jednego względu: jest wpro
wadzeniem w czyn idei Liernej rowolucyi Leona 
Tołstoja, wywierającego wpływ nieobliczalny, ol
brzymi. Tłum kilkunastotysięczny, zaci owujący 
wzorowy porządek, to me jest powszednie zjawi 
sko. Nastrój psychiczny tych tłumów był tak im
ponujący, że świadkowie, nawet obojętni, od łe 
nieraz powstrzymać się nie mogli. Wiaziano ro
botnika, który w chwili, gdy żołnierze uneli dać 
ognia, wyszedi naprzeciw i stojąc przed lufami 
karab. :ow z obnauoną piersią, wołał, że chcą być 
pierwszą ofiarą i pierwszy legł trupem; widziano 
ranionych, którzy umierając, me przeklinali niko
go, ale wobec świadków swego zgonu przysięgali; 
że po raz drugi posznby na śmierć z* „święty 
sprawę".

Z drugiej strony w tej walce duchowej z roz 
egzaltowanym tłumem wiadze poniosły mewątpii 
wą klęskę: straciły bowiem cierpliwość i okazały 
braL zimnej Krwi. Jest rzeczą znaną, ze pierwsze 
strzały padły bez wyraźnego powoau; że na roz
kaz gubernatora strzelano do tłumu, który po 
biernym oporze opuścił już tor kolejowy, aby 
przepuścić mający odejść pociąg; że ki>--dy na po- 
bojow.sKU zaległy trupy, nastrój Uumów uie uległ 
tm ame: stał się tylko przeze bardziej zrezygno
wanym. Głodną również uwagi była fanatyczna 
solidarność strajkującycn, bez względu na inte
resy materyalne, do ruchu liowiom przyłączali się 
także ci, którzy są dobrze uposażeni i płatni za 
piacę, a przyłączał, się uie, jak niejednokrotnie 
w zmowach robotniczych, pod wpływem przy
musu i obawy, lec? wskutek mistycznych niemal 
wezwań w imię koleżeństwa i biauerstwa. Ci nie 
liczni maszyniści, którzy nie zdążył, połączyć się 
z towarzyszami, byii aresztewanr prr.ez żandar
mów, przemocą wsadzeni na lokomotywy i pod 
lutami rewolwerów dwóch kozaków zmuszeni 
prowadzić pociągi W  dniu maniłestacyj nie wi
dziano robotników pijanych, nie przvszło do ża
dnych wybryków, ani gwałtów. To, co się działo 
parę dni później, jak np. napad na młyn i jednę 
z fabryk, było dziełem obcych robotnkom i 
ich sprawie, bohateiow Maksyma Gorkiego „óo- 
siaków".

Słowem: manifestacye ostatnie w Kijowie
miały cechę ,,biernej rewolucyi®, propagowanej 
przez Lwa Tołstoja; m.rły też nastrój idealizmu, 
jaki charakteryzuje zezwyczaj — jak uczy hi 
slorya początki ruchów politycznych ; socyal- 
nycn wśród mas. Udział partyi socy alistycznej 
wogóle bywa znacznie przesadzany. Tiumy te na 
razie same instynktownie wytykają sobie kieru
nek, a socy&uści czy inni agitatorzy zmuszeni są 
iść razem z falą, wśród niej i za nią, rezygnując 
z roli przewodników. Inna rzecz, jak diugo po
trwa ta faza ? Dzis aguatorzy ograniczają się do 
roli muchy, siedzącej na rogajh wołu podczas 
orki Ale co bę&zie jutro9 Jakie owoce wyda 
dalsza agitacya? Kiedy odezwą się instynkty, 
tkwiące w psychologii tłumów? Kiedy wystąpi na 
j w nieodłączna od metodycznych demonsiracyj 
społeczna dez irganizacya ? To wszystko okaże 
przyszłość — może już bliska

Sprawy zagraniczne.
K r 6 l  P i o t r  ź M y k u j e  T

Coraz w.ęcej przychodzi z Belgradu szcze
gółów o kłopotach i trudnościach, na które jest 
narażony król F.otr I. w Belgradzie.

Król Piotr, przTjmując wypór, nie przy
puszczał. że już po kilku tygodniach będzie my
ślał o opuszczenie kraju. Tymczasem obeciuf 
dzi, że inteligency. serbskiej, która krajem izą- 
dzi, brakuje patryotyzmu, a stąd brakpje tego 
poczucia karności i posłuchu, bez czego nie mc 
że być mowy o spokoju i porządku w Ipmju. W 

nie największego stronnictwa, tak zw. radyka
listów, istnieję liczne grupy odrębno, k , »re zwal
czają się z pobudek czysto osobistych Nautępnie 
trzeba pamiętać i o tem, że istnieje w krajn 
iczna partya, która szła z Ohrenowicsami i nie- 

nawidziła Karagieorgiewiczów. Ta partya roz 
szczepiła się na dwie grupy: jedna cFciat&Ly po
wierzyć tządy trolowej Natalii, druga wolałaby 
powołać księcia NLrkę, jako żonatego z p. Kon- 
stantynowiczówną. Prócz tego wśród oficerów 
istnieje grono zwolenników Księcia Mikołaja Czar
nogórskiego.

K ró l Piotr — według pierwsze] wersyi — 
chce opuścić Serbię wraz z całą rodziną i w imie
niu całej roaz.ny z r z e c  s i ę  r a z  na z a w s z e  
w s z e l k i c h  p r a w  do  k o r o n y  t e r b s k i e j .  
Druga wersya powiada, że k r ó l  a b d y k o w a ł -  
by na rzeer syc.t najstarszego, któremu d&ncby 
do t ozu trzech regentów aż do chwili dojście 
do pełnoletności.

Czy tuk jest istoto ie, trudno sprawdzić. W 
każdym atoli razie Kampania, którą Ktcś z ukry 
Cia prowadzi przeciwko krolowi Piotrowi, daje 
duże do myślenia. Widocznie są pewne sfery, 
którym zależy, by wewnętrzne stosunki uerbsKio 
nie skonsolidowały się.

torka p- Jaruzelska, skrzypek p„ Romaniszy. i 
wielu amalorów-muzyków.

Doa&ć jeszcze muszę, że c/wartkowy reu- 
nion, o którym wyżej wspomniałem, uda- się 
znacznie lepiej, niżeli ,bai akademicki® w ponie
działek w sali hotelu Morskiego Oka; nadobnroh 
pań i panien było wiele a i toalety bviy okazałe. 
Jako krolowę tegorocznych zabaw w Zakopanem 
uważają panią L- z Warszawy.

W  przyszłym tygoamu, a mianowicie 26, 
27 i 28 bm odbędą się w Nowym Targu próby 
z nowemi haubicami. Zbudowano tam, jak wit.- 
domo z poprzeaaich doniesień, trzy torty z żela- 
zn7 ch szyn, beiek i kamieni, a nadto osobno czte
ry szańce dla ochrony piechoty. Liczba zebrane 
go wojsku wynosi 6000 ludzi. Atak rozpocznie 
się od doimy Dunajca w pobliżu N. Targu a ba- 
terva haubic przybędzie na stopie wojennej z 
Ur.kowt. i zajmie pozycye koło Nowego Targu. 
Na ćwiczenia te przybędzie prawdopodobnie któ
ryś z arcyksiążąt, mtfwią, że arcyzsiążę Otton.

Coroczne zebrania lit -ratów w uotełu Sie
czki i w tym roku odbywają się w środę popołu
dniu i są ptine ożywienia.

W tym roku sporo tu gości z Poznańskie
go. Jest Star hr. Żółtowski, p. Koscieiski, p. 
itaotty i wielu innych.

Z  n au reh  ludrewluli
i  m i e j u r  IlU  m a i >  e z n j e L

£»-~.n|MUie 22. sierpnia.

(Śnieg w „o n h . —  Ruch gości. — Ożywienie W 
zakładzie dr. Chrzmca. —  Próbę nowyuL haubic. —  

Zebrania literatów. — Goście z PoznańsK-ego).
W  nocy «e środy na czwartak spadł śnieg 

w górach, a w dolinie zakoDiansziCj lał deszcz 
całe przepołudnie we czwarte*. Temperatura o- 
bmżyła się do -j- 6* R., wszyscy powciągau na 
siebie zimowe ubrania i okrycia, a nuuto w za
kładzie di Chramca poczęły lunkcyonuwać kalo- 
ryfei y. Był to lekki przedsmak zbliżającej się 
już zimy. Dzu w piąte* prze ludna pogoda; wi
dok czarujący, wszystkie góry bowiem, Zakopane 
otaczające, są śniegiem pobielone; wrażenie pod
nosi jeszcze powietrze bardzo ciepłe, stanowiące 
kontrast z widokami na okoł.

Na maluśkim dworcu w Zakopanem, urzą
dzonym prymitywniej, niż np. w Zimnej Wódziu, 
ruch teraz ogromny. Rano i popołudniu odcho
dzące cociągi zab ira i. po kilkaset letników, wra • 
cających ju i do domow — ale też i przyjeżdża 
jeszcze sporo osób, bądź to w celach turystycz
nych, bądź to ns (zw. dodatkową hirwcyę. Wczo 
raj przybyło przeszło 400 osób, e i dziś can) 
przywiózł pociąg około 200, tak, że ubytku pra
wie nie znać. Dopiero z końcem przyszłego tygo 
dnia zacznie się ZsKopane widocznie op^ożmać, 
choć życie wrze tutaj dłużej, niż w innych na
szych uzdrcjowiSKach, bo niema) do końcs wrze
śnia.

W zakładzie ar. Chramca bawi obeeniic je 
szcze 180 osoL. Czwartkowy reumon powiódł się 
wybornie, tańczono w 40 par; dziś popisywać się 
będzie na sali balowi j zakładu znany naszej pu
bliczności doskonały prbsUgdor Patti, a we wtorek 
25. bm. staraniem p. Chramcowej odbędzie się 
na dochód ochronki przedstawienie amatorskie., 
połączone z koncertem. Goście przebywający w 
zakładzie dr. Chramca na nudy skarżyć sir nie 
mogą Niemal codziennie wieczorem zbierają się 
wszyscy ns sali, gazie im chwile uprzyjemnię 
znany śpiewam p. Górski, wyborna pianistka-ama-

D w h  p o ża ry  w  B o rysław iu .
B e i j U h w  21. sierpnia.

Przybyłem tu wczoraj, aby zwiedzić po raz 
pierwszy cłynne na cały św.at kopalnie n&tty. Już 
na kilka stacyj przed Borysławiem czuć w po
wietrzu woń tego złotodajnego płynu. W  pobliżu 
dworca kolejowego szeregi ko psalnych zbiorm 
kow ; w każdym z nich po 100 do 130 wagonów 
nahy. Dokoła straż czuwająca dniem i nocą. Opo
wiadano mi, że pewnego razu piorun ugodził w 
olbrzymi taki rezerwoai; nafta paliła się prz^z 
dobę; na szczyśc>e żaden z sąsiednich zbiorników 
się nie zajął

Cały Borysław jeży się od setek wież; naj
więcej ich. pi-zy głównej ulicy, pomiędzy domami. 
Co za niebezpieczeństwo dia mieszkańców i pra
cujących! Właśnie rozmawialiśmy przy obiedzie 
o tem niebezpieczeństwie, o braku wody, sikawek, 
uależycie zorganizowanej straży pożarnej, gdy w 
tem usi/sttuem huk donośny, a potem alarmy 
oguiowe. Nad miastem rozległ rię świst przeraźli
wy. Przerwal'smv obi- d, bv podążyć na miejsce 
pożaru. W kilka minut przybyliśim ns kopalnię 
gal. Kasy oszczędności, gdzie płonął rezerwowi z 
ropą. Zoiornik był wkopany w ziemię; część wy
stająca była pokryta grubą warstwą ziemi. Tuż 
przy zbiorm ku szyb uaftowy. Nie ratowane na
turalnie rezecwoara, bo ten przeznaczony na za
gładę i zlewano tylko wodą szyb sąsiedni, by go 
płomienie nie ogarnęły. Dął silnv wiatr i padał gę
sty deszcz. Wiatr kierowa! płomień ku wschodo
wi, gd: te nif ma w pobliżu kopalni. Przez cały 
jednaK czas pożaru szyb o parę metrów od pło
nącego zbiornika oddalony był w wielkiem uie- 
nezp.sczenstwie. Wystarcza kilka sekund, by 
wiatr zwrócił się w stronę przeciwną; spłonąłby 
wtodr szyb i pożar mógł się przerzucić ku mia
stu, gdzie szyb niemal przy szybie. Groza mię 
przejmuje nc iayśł t«m, eob\ się wtedy stało. 
Spłonęła ropa wypalił się zbiornik; strata Kasy 
oszczędności stosunkowo nie wielka.

Nie chciat- m wam o tem Disaó gdyż — 
nie8teiv — takie wypadki są tu na porządku dzien
nym Na ssjzęście nie było straty w ludziach i 
nikt się nie poparzył.

Pożar wczorajszy ogromne wywarł wrażenie 
na moje słabe nerwy. Ciągle stałv mi przed oczy
ma sięgające aż po nieboskłon kolosalne kłęby 
esarnege dymu. widziałem wydobywające się z 
kopca, jakby z czeluści piekielnych, olbrzymie, to 
wLjącf się, to strzelające w górę płomienie czer
wone i te tłumy ludzi bezradnych, przerażonych, 
oświetlane co kilka chv.il krwawymi blaski po
żaru...

Jeezcze nie ochłonątem ze śwież.ch a tak 
pi*zykrjAh wrażeL, gdy wstając dsiś z rana z 
łóżka usłyszałem nagui jakby wystrzał armatni, 
huk jeszcze silniejszy, niż wczoraj. Do sypialni 
zbiegła się służba, wołając, że pali się tuż koło
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— Kobiety, prelegował dalej Glac, nie prze
konany bynajmniej słowami Maryi — opierają 
swoją wiarę na poczuciu etycznem — i to im 
się chwali. Na tej drodze dochodzą dc doskona
łości ) są wzorowemi żonami i matkami. Ja sam 
dziękuję ta Kobietę filozoikę. Ale co do mnie, 
jestam wyznawcą wolnej woli i jestem mocno 
przekonany, że k&zay cel osiągnąć się da siłą 
woli.

— Ja znów —  rzekł Łucyan —  siłą uczu 
cia cbciaibvm cel osiągnąć

— Bo pan, panie Łucy&me, jesteś marzy
cielem. o ile mogłem pana poznać w tak krótkim 
przeciągu czasu.

W  tem dał się słyszeć świst lokomotywy, 
jakbv pociąg pędził rycząc i buchając parą. Po

chwili przerywany krotKi jęk i turkot kół łagod 

niejszy zdawało się łudząco jakby pociąg 
stanął.

Pięć minut — wołał pan Michał — go- j 

tówl proszę wsiadiCl...

Nareszcie gwizdanie ogłuszające ściągnęło.; 
cale towarzystwo,’ błąkające się po lesie.

Pan Porajski śmiał się z kooceptu p. Glaca 
i zadziwionych min panów Grabowieckich.

— Ależ ty masz płuca, panie Michale, jak 
miechy; nioch cię nie znam — a jak on naśla
duje - rzeki, zwracając się do Grabowieckich — 
organy rozstrojone w m a ł y m  kościółku wiejskim, 
to pękać trzeba ze śmiechu. Tylko, ze on 
ca zawołanie tych figlów nie piata, musi być 
natchniony.

Janek pizybiegł do swego mentora i zaczął 
go molestować, obejmując wpół rękoma:

—  Mój złoty pan e, niech pan pokaże 
słowika.

—  Idź, iaź, czy a słyszał kiedy, żeby słowik 
śpiewał we wrzeamu. Ale że chłopiec nie ustępo
wał — więc pan Mich.d dorzucił niecierpliwie: 
iuź, bo biorę za uszy.

Widać, że natchnienie było wyczerpane. Po
wozy ze dworu podjechały, siadano, gdzie komu 
było dogodnie J&koś przypadkiem koło Ady zna
lazł się A  drzej Gr&bowiecki i Juliusz Trocki;

Bronia z Maryą, panem Łueyanem i GlaCem a 
chłopców wzięli rodzice do swego powozu. I  tak 
wśród śpiewów i wesołości, okrążając gazon, za
toczyły powozy pizea dom.

V.

Już światła zagasły w oknach Porajowskie- 
go — dworu, cheć tego wieczora długo się ba- 
w iono a . naprzeciw w oficynie, w mieszka
niu pana Juliusza Trockiego jeszcze się świeciło. 
Ciekawy obserwator mógłby był zauważyć, że 
przed pół godziną pewna tajemnicza postać owi
nięta w płaszcz, z podniesionym kołnierzem, pa
rasolem nad głową, padał bowiem deszcz, posu
wała się ku oficyn e. Był to pan Mi ;hał Glac, 
któremu jakaś myśl dręcząca przeszkadzała w 
śnie — i szedł na pogawędkę do pana Juliusza.

— Czekałem — mówił wchodząc — aby 
nieznośne chłopcy pozasypiali. bo pilno mi do- 
aziehć się z panem domysłami, które i panu pe
wno się nasunęły. Uważa pan, co się tu święci? 
— Ci Grabowieccy, to istne skaranie Boże. Pani 
Magdalena jakby wniebowzięta, robi im takie 
awanse, że na to wprost patrzeć me można. Ten 
nietakt u tej kobiety jest wstrętny Uważał pan 
to rozlokowanie gości przy kolący i. Następnie te 
przymusowe tańce i śpiewy.

Trocki milczał, puszczając kłęby dymu — 
częstując gościa papierosem.

— No i pan mc na to? —  przecie to pana 
powinno interesować, tak, więcej m i kogo innego, 
bo chyba ślepy mógłby tego me widzieć, że pani 
Magdalena przed ukazaniem się panów Graoo 
wieckich darzyła pana szczególniejszemi łaskanr

— Ja bo wicu..1 pan zapatruję się na świat 
całkiem spokojnie; nie żyję gorączkowo, bo mi 
nie wolno, jako człowiekowi zależnemu. Nie żą 
dam nadzwyczajności. Niechże pan według swej 
teoryi silnej woh sprawi to, aby Dani Forajska 
wolała za zięciu mnie, ze stanowiskiem rządcy, 
aniżeli którego z panów Grabowieckich, bog&tycb 
i wyposażonych wszystkim, światowymi, nęcą
cymi blaskami.

— Tj ak panie, ale kobieta uczciwa i roztro
pna, nie łapie tak Konkurentów — rzekł Glac 
irytując się.

— Niech pan prxedewszyztKiem nie przesa
dza — zauważył Trocki, nikt tu nikogo uie la- 
pai i nie łapie. Panna Adeii ma zaledwie lat 
ośmnascie. Bronia siwdmnaócie, nie myśię więc 
one o uicztm am j  tylko o zabant. o rozryw
ka :h az.ecmnycb

— Go mnie do pasv. doprowadza — rzek 
znowu Glac — ż «  ten młodszy Grabowiecki oka

me spuszcza z punnj Maryi. Formalnie j* j  asy
stuje, choc ma tu te młode sikorki.

— No, ale co to panu przeszkadza? zapy
tał Trocki.

— To mnie nie przeszkadza, ale mnie dra
żni, bo takie starsze panny, jak ten anioł Maira, 
lubią młokosów — to jest dowiedzione. Ja to 
panu wytłumaczę psychologicznie.

— Ale niechże mnie Pan Bóg broni —  
zastrzega' się Trocki — wybiłby mnie pan do 
ies?>y ze snu a jutro muszę wstać najpóźniej o 
piątej.

— To znaczy, że mi pan mówi grzecznym 
spoeoDem dobranoc. Pogadamy jeszcze o tem 
wszv8tkiem. Ja mam panie to przekonanie, że 
n« wszystko jest na kwiecie rada, byle się nie 
brać za pozno do rzeczy — rzekł pan Mich ł, 
biorąc za klamkę. Dobranoc.

Gdy zamknął drzwi, Trocki westchnął z ca
łej piersi i pomyślał: A więc odgadł moje ro
dzące się, gięDokie. uczucie do Ady A on sam? 
ach, jakiż śmieszny, myśli o Kim? o Maryi! już 
się widz dziedzicem Poraj owa. Głupiec, ale mo
że on nie głupszy odemnie — tylko w wyższym 
stopniu przewrotny. 0 . ten w razie danym nie 
będzie przebierał w środkach, byle osiągnąć ca1.

(Ciąg dalszy nast.)

fiScę cukrów i herbatnikó * ft< d ii mii a

i LSJBi I We Lwowie, przy ul. Teatralnej I. 8.
prowadzić uada! będzie wdowa po śp. Janie
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nas. Jakoż istotnie wszystkie okna zajaśniały łuną 
purpurową. Zatrąbiono na alarm, powstał po
płoch, nadbiegła straż ogniowa, żandarmi, poli- 
cyanci. Mój wuj (właściciel innej kopalni) pospie
szył na miejsce pożaru; zostałem sam jeden 
wras ze służbą (rodzina bawi w kąpielach). Z te
rasy roztaczał się straszny widok: jedna z po
między setek dokoła wzniesionych wież drewnia
nych stała w ogniu. Od czasu do czasu, za po 
wiewem wichru, obnażał się czerwony, płonący 
szkielet wieży. Dym i sadza przesycała powietrze, 
cisnąc się do wszystkich pokoi.

W  tern runęła wieża spalona, rozpadły się 
na wsze strony resztki zgliszcz, w puch rozsypały 
się iskry. Nowa detonacya, nowe alarmy. Zapalił 
się szyb tuż za naszym oarkanem. Niebezpieczeń
stwo ogromne. Kajałem wynosić co prędzej ko
sztowności, papiery, obrazy. Gdy się to działo 
padło drewno płonące na dach sąsiedniego domu, 
równocześnie zapalił się dach na naszym domu 
Nie było pod ręką drabiny, przeto z trudnością 
można się było na dach dostać, gdzie przy po
mocy kucharza ugasiłem płonące gonty. W  tym 
czasie dooaliła się druga wieża; główne niebez
pieczeństwo minęło, gdyż strzelały w niebo słupy 
dymu i ognia, tworzącego się z gazów i płonącej 
ropy, ale zgliszcz było już bardzo mało i iskry 
się nie sypały.

Okropny widok przedstawiały miejsca poża
rów. Za naszym parkanem palił się szyb na prze
szło 800 metrów głęboki, należący do dr. Stefana 
Freunda Szyb -spalił się od głowni i iskier, ja 
kie naniósł płonący w pobliżu szyb gal. Kasy 
oszczędności. W  szybie p. Freunda oparzył się 
jeden górnik; rany są uleczalne.

O wiele straszniejszym w swych następ
stwach był pożar w pobliskim szybie gal. Kasy 
oszczędności. W szybie tym, na 810 tr głębokim, 
pokazywały się ostatnimi czasy bardzo silne ga
zy ; niektórzy przewidywali katastrofę. Przewidy
wania sprawdziły się dzisiaj. Ogień powstał 
według wszelkiego prawdopodobieństwa przez 
wytworzenie się wielkiej ilości iskier przy ruchu 
hamulca. Od iskier zajęły się gazy i nastąpiła 
straszna eksplozya. Ofiarą jej padł wiertacz, sto
jący przy otworze szybu Ciało jego zwęglone 
zostało i zdeformowane zupełnie. Drugiego gór
nika płonący żywioł oparzył tak, że musiano go 
natychmiast odwieźć do szpitala; posłano po księ
dza. Stan nieszczęśliwego beznadziejny. Trzeci 
górnik, znajdujący się w szybie, był na tyle przy
tomny, że w czasie eksplozyi zasłonił sobie głowę 
płaszczem gumowym; jest wprawdzie poparzony, 
lecz można go będzie wyratować. Cudem prawie 
ocalał robotnik czwarty, którv przed wybuchem 
był zajęty na najwyższej warstwie szybu. Gdy 
usłyszał huk i ujrzał płomienie pud nogami, 
rzucił się orzez otwór pod daszkiem, na zewnątrz 
wieży, chwycił jedną ręką za linę żelazną, łączą
cą szczyt wieży z ziem.ą i tak zesunął się na 
dół. W czasie spuszczania się utracił przytomność 
i padł na ziemię, doznawszy lekkich kontuzyj ; 
lina zdarła mu skórę z ręki.

Drugi ten z rzędu pożar kopalń gal. Kasy 
oszc.. miał miejsce na innym niż wc.oraj tere
nie, dość znacznie odległym od obszaru, gdzie się 
wczoraj spalił zbiornik z ropą. Szyb p. Freunda 
popołudniu ugaszano; pierwszy, w chwili, gdy to 
piszę (przed wieczór jub)  jeszcze się pali. Nadmie
nić należy, że dokoła tego szybu w niewielkiem 
oddaleniu znajdują się 4 ogromne rezerwoary 
z ropą i gazometrami. Te, na szczęście ogień po
minął i rzucił się na znacznie stosunkowo mniejszy 
szyb p. Freunda Z osłupieniem podziwi łem od 
warę 6 robotników, którzy w czasie największe
go ognia stali na wierzchu rezerwoara z ropą, 
umieszczonego na 8 metrów od płonącej wieży. 
Już si; paliły rury, przewodzące gaz z ropy do 
gazometru, & oni stali na stanowisku, zlewając 
zbiornik wodą. Jeden momen', płomyk przy 
otworze, a wszyscy wylecieliby w powietrze. Bóg 
ich jednak ochronił. I teraz jeszcze odbywa się 
zlewanie rezerwoarów i buchają płomienie t  szy
bo, lecz bezpośrednie niebezpieczeństwo joż nie 
zagraża. Pożar dzisiejszy pochłonął w ludziach 
więcej ofiar, niż ostatnia wielka pożoga z ubie
głej wiosny, kiedy się spaliły wszystkie niemal 
szyby na Potoku. Brcygodny,

Borysław 22. sierpnia.
Z dwóch ciężko rannych robotników, jeden 

w przewozie do szpitala w bardzo wielkich cier 
pienmeh. zmarł. Drugiego stan jest także niebez
pieczny, jednakowoż jest nadzieja utrzymania go 
przy życiu, Oprócz tego jest dwóch robotników 
lekko rannych. Wiertacz Liwosz, 40-letni męż
czyzna, którego zwłoki popołudniu o godz. 3 ej 
w zwęglouym stanie wyciągnięto, osierocił żoaę 
z czworgiem drobnych dzieci. Ogień zlokalizowa 
no. Spalone są wieże i szopy maszynowe, maszy
ny i przyrządy wiertnicze. Wczoraj popołudniu 
zjechała kooiysya sądowo górnicza celem zbadania 
przyczyn pożaru.

Akeya ratunkowa dla powo
dzian

stanowiła przedmiot obrad wydsiału centralnego 
Kółek rolniczych. Prezes, poseł Cielecki, zdał 
sprawę z dotychczasowej akcyi na tern polu i 
zakomunikował zebranym urzędowe daty o po
wodzi. 1 tak, wedle badań władz politycznych, 
nawiedzonych zostało powodzią 16 powiatów, 
524 gmin, 183 obszarów dworskich; salanych 
zostało 54.959 ha, 2787 budynków mieszkalnych 
a 1874 gospodarskich, 115.350 ludzi. Szkoda, 
wyrządzona przez powódź wynosi 11,387.020 
koron.

Podnosi dalej, że należy obecnie spożytko
wać istniejącą już organizacyę zarządów powia 
towych Kółek rolniczych i przy pomocy odpo
wiednio dobranych czynników miejscowych, 
wśród których pomoc władz politycznych zape
wnił już p, namiestnik, utworzyć z nich komite 
ty ratunkowe, Należy w pierwszym rzędzie zwró
cić się do rolników w imię zasady miłości bliź
niego, a nie szukać wyłącznie datków pienię
żnych, ale przyjmować również dary w naturze. 
Wowca sam zorganizował takie składki zboża i 
kartofli w Hus atynskien, i Buczackiem, a w 
składkach tych wcale poważny udział wzięli wło
ścianie.

W dyskusyi omawiano potrzebę centraliza- 
cyi całej akcyi ratunkowej. Tylko pod tym wa
runkiem może ona być uważana za celową.

Na wniosek dra Kulczyckiego uchwalono 
też wybrać komisyę z pięciu, do której w eszli: 
prezez Cielecki, tudzież pp. Adamski, dr. Dulęba, 
dr. Gargas i dr. Kulczycki. Komisya ta, posiada
jąca prawo kooptacyi, stanowi zawiązek central
nego komitetu dla akcyi ratunkowej.

W  końcu dr. Gargas poruszył sprawę zna
nego okólnika krajowej dyrekcyi skarbu, wyda
nego właśnie w cb iii powodzi, a polecającego 
podwładnym sobie organom ściąganie danin i na- 
leżytości rządowych z całą ścisłością i energią. 
Wnosi konieczność zbadania tej wiadomości, 
przez dzienniki podanej, a w każdym razie o 
przedstawienie konieczności łagodnego postępo
wania organów fiskalnych, powołanym do tego 
czynnikom. Podnosi wreszcie potrzebę syste

matycznej a ciągłej akcyi przeciw uciskowi 
fiskalnemu.

Wniosek ten, poparty przez dra Dulębę, 
uchwalono i postanowiono uczynić odpowiednie 
przedstawienie p. wiceprezydentowi kraj. dy
rekcyi skarbu.

Dziś pierwsze posiedzenie komitetu ratun
kowego.

Ziemie polskie.
Nowy prezydent Śląska.
Na chwilę ogólną uwagę w Poznańskiem 

zwraca powołanie nr, Zedlitz-Trtttzschlera n i 
stanowisko naczelnego prezesa śląska. Poprzednik 
jego, książę Trachenberg, napastowany przez ha
katę za wrzekomo zbyt łagodne postępowanie z 
naszą ludnością, podał się do dymisyi siedm ty
godni temu. Daremnie rząd berliński usiłował za
trzymać go na urzędzie: książę nie chciał dzielić 
się władzą z tak zwanym „rządem pobocznym 
czyli a hakatą i stale utrzymywał, że z jej winy 
zaostrzyły się narodowościowe stosncki na 
Ślązku.

Długo szukano jego następcy ; proponowano 
ten urząd z początku ministrowi Podbielskieiuu 
potem radcy ambasady w Wiedniu księciu Li 
chnowskiemu, wreszcie ministrowi oświaty dr. 
Studtowi, ale oni nie chcieli iść pod kurateię ha
katy, która znowu, ze swej stroDy, popierała 
słynnego polakożercę Ton Jagowa, wiecznego jej 
kandydata na wszystkie wybitne posterunki w z e- 
miach polskich, Leoz Niemcy ślązey, zarówno 
arystokraci, jak mieszczanie i chłopi, nie chcieli 
mieć naczelnikiem kraju człowieka znanego ze 
zbyt jaskrawych antikatolickich usposobień. Ich 
odrazy do luterukiego szowinizmu uwolniła naszą 
ludność od von Jagowa.

Wyszukano nareszcie aż w Hessyi hrabiego 
Zedtitza, który przed laty nył wielkorządcą w 
Poznańskiem, s wówczas, idąc na rękę hr. 
Gapriwiemu. wprowadził był nieobowiązkową 
naukę języka polskiego, zbliżył się do naszego 
obywatelstwa, był jednym z twórców tak zwanej 
polityki ugodowej i wreszcie, jako osobistość na 
der dobrze widziana przez cesarza, był powołany 
na ministra oświaty, aby przeprowadził w sejmie 
nową ustawę szkolną, która przyznawała ducho
wieństwu katolickiemu pewien wpływ na szkoły. 
Liberalizm zbojkotował projekt tej ustawy, hr. 
Zedlitz podał się do dymisyi i otrzymał spo
kojne stanowisko naczelnego prezesa w Hessyi 
i Ńas8awii.

Zapomniano o nim. Niemcy wspom.nali o 
nim tylko jako o klerykale, a Polacy po jakimś 
czasie się przekonali, że był on w Poznańskiem 
takim samym germanizatorem jak inni, tylko bar
dziej układnym i przebiógłym, lepszym dyploma
tą od poprzednika swego Gflnthera i od swego 
następcy Bittera, umiał zażywać naszych mięk
kich ludzi słodluemi słówkami, umiał wytworzyć 
pozory, jakoby potępiał komisyę kolonizacyjną, 
której prezesem być nie chciał, w gruncie jednak 
rzeczy silnie popierał wszelką germanizacyę. Te
raz więc, gdy wraca do ziem polskich, na ów 
Slązk, z którego pochodzi, Niemcy są przekonani, 
że będzie gnębił nasz ruch narodowy zręczniej 
i skuteczniej od swych poprzedników.

Hr. Zedlitz niezawodnie dostroi się do ber
lińskich wymagań, nigdy nie zapomni, że kan
clerzem jest Billów, a nie Capnri, i że toruńska 
i malborska m wa Wilhelma II. wytworzyły zu
pełnie nową sytuaoyę. Gdyby nie chciał wojować 
z nami, nie przyjąłby wielkorządztwa na Slązku, 
Dia naszej ludności w tej prowincyi położenie 
przedstawia się zatem zupełnie jasno, ale jak na
dziei, tak i obaw mieć ona nie może, bo już o 
tyle okrzepła w narodowem poczuciu, iż zdoła 
przetrwać gnębienie, 
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KRONIKA.
Lwów. dnia 22 Sierpnia 190.H

H a le a d a n iZ .
W niedzielą 98. sierpnia. Filipa B. — Qr. kat. 

Ławrentyja M. — Kai. slow. Oichomiła.
Wschód słońca 51S, saohód 6'50.
W poniedsiałek 24 sierpnia Bartłomieja Ap. — 

Gr. kat. Jewpła Ar. — KaL słów. Oiessymira.
Wschód słońca 5'18, saohód 6*48.
We wtorek 25. sierpnia Ludwika Kr. — Gr. kat 

Foiya Muca. — Kai. slow. Namysł*wa.
Wschód ałuńoa 516 saohód 646.
We  środę 26. sierpnia Zefiryny S. —  Gr. kat. 

Maksyma P. —  KaL slow. Wlastymiła.
Wschód słońoa b ia saohód 644.

—  MlaMWanła W sądzie. Preiydent ministrów 
prseniósł sekretarza sądowego, dra Alfreda Jakóba 
Zgórskiego s Sadagóry, do Czerniowiec oraz za
mianował adjonkta dra Henryka Remingera w Sa- 
dagórze sekretarzem sądowym.

Dyrekcya peozt przeniosła asystenta pooztó- 
wego, Eieiga Herza, s Krakowa do Lwowa.

K ron ika lwowska.
=  Odroczenie wpisów szkolnych. Wobec »*e- 

rsenia się epidemii szkarlatyny postanowiła rada 
szkolna kraj. odroczyć wpisy i wszelkie egsamina 
dla uosniów czterech niższych klas wssystkich 
szkół średnich lwowskich i nosniów szkoły ćwi
czeń seminaryów nauczycielskich do dnia 11. 
września br a nie do 15. września, jak pierwotnie 
proponowano.

— Szkarłaty aa Dr. Obtnłowicz po przeprawa- 
dsenin inepskoyi lekarskiej na Zamarstynowie, ko- 
mnniknje, ie  epidemia szkarlatyny na Zamarstyno- 
wie nie pannje. Były jedynie aporadyosne wypadki 
powstałe stąd, ie  pewne rodziny, kątem mieszka
jące, przeniosły się ze Lwowa do Zamarstynowa. 
Świeżych wypadków zasłabnięcia nie skonsta
towano.

=  .Polskie piorsb. Przed kilka dniami wspo
minaliśmy, iż p. Niemojowski przemysłowiec i ku
piec lwowski, opublikował, że warszawska firma fa
bryki piór Wasilewskiego wprowadza w błąd pu- 
blioznośó polską, dostarczając jej zamiast piór wła
snego wyrobu, piór do pisania z niemieckiej fabry
ki w Norymberdze.

Warszawska Gos. Polska, chcąc stwierdzić stan 
rzeczy, wysłała do fabryki p. Wasilewskiego w War
szawie awego delegata, który oglądnął fabrykę 
i otrzymał od p. Wasilewskiego następujące oświad
czenie.

„Ograniczę się tylko do sprostowania rzeczo
wego, przeznaczonego dla liosnyeh odbiorców mo
ich w kraju, w Galioyi i W. Ks. Poznańskiem.

„1) O istnieniu firmy „Schmidt i S-ka* w No 
rjmberdze dotąd nic absolutnie nie wiedziałem 
i wiadomość powziąłem dopiero... z artykułu Sehle-
sische Zeitm g.

„2) Fabryka moja istnieje i znajduje się przy 
nl. Okopowej 1. 21, o osom naocznie przekonał się 
wysłannik Gnsety Bełskiej, p. Tiąmposyńaki i o 
ozem prseLonaó się mogą wszysoy, których to in
teresuje.

„8) Fabrykę założyłem nie pod wpływem 
„prasy sziwinietycznej", ale jeszcze w roku 1895 
założyłem zaś pierwotnie i  p, L  Schmidtem do 
współki. Dawniejszy mój wspólnik p. Ludwik 
Schmidt, pomimo obcego brzmienia w nazwisku, 
niema nic z narodowością niemiecką wspólnego, 
a firmy S. Schmidt i Bk* prawdopodobni o tak sa
mo nie znał, jak ja jej nie znałem dotąd.

„4) Ze skromnych zaczątków fabryka moja 
doszła już do dość poważnych rezultatów i dziś 
zatrudnia 80 pracowników, nie lioząc obsłngi kan
torowej. Że się to rozmaitym fabrykantom w No
rymberdze, Berlinie i t. p. może niepodobaó, jak- 
n aj chętniej wierzę; jak również i tego jestem pe
wny, że nawet tak niecne insynuaoye nie zdołają 
mnie wyprzeć z ras zajętego terenu w Królestwie 
Polskiem, w Galioyi i W. Ks. Poznańskiem.“

Prs tej spobobności musimy powiedzieć sło
wo w naszej obronie. Warszawska Gazeta polska, 
dla której jesteśmy z oałem uznaniem, ie  zawsze 
energicznie broni przemysłu polskiego i nie szozę- 
dzi żądny oh trudów, gdy o ten przemysł się roz- 
ohodzi — zarzuca nam, że „dzienniki galicyjskie 
zanadto spieszą się z dyskredytoi aniem przemysłu 
naazego“ i że w niniejszym wypadku daliśmy się 
zwieść wrocławskiej Schlesische Ztg. gazecie haka
ty stycznej. która z rozmysłu, aby zaszkodzić prze
mysłowi krajowemu wystąpiła z twierdzeniem, że 
polzkie pióra z marką Konrad Wasilewski wyra
biane są w fabryce -Schmidt i Sp. w Norymberdze. 
Otóż tego pisma wrocławskiego wcale nie znamy, 
a sprawę poruszyliśmy wyraźnie jako odkryoie do
konane przez p .  Niemojowafeiego i przez niego opu
blikowane.

Ponieważ p. Niemojowski chwilowo wyjechał 
ze Lwowa, nie możemy podać jego wyjaśnień, któ
re po deklaracy1 p, Wasilewskiego byłyby pożą
dane.

=  Dobry połów ndał się dziś przed połud 
niem agentowi policyi Hukowi. Oto aresztował on 
ściganego od kilku miesięcy listami gończymi nie 
bezpiecznego, o oały szereg zbrodni oskarżonego zawc - 
dowego złodzieja J. Teanenbauma to! Lindwurma, 
który przed dwoma przeszło jeszcze tygodniami 
przybył do Lwowa i zgrabnie wymykał eię dotych
czas śledzącym go agentom. Przy aresztowanym 
znaleziono zegarki, kilkadziesiąt koron gotówki i 
woale pokaźny zapas garderoby męskiej.

— Defraudacya ruskich funduszów teatral 
dych. Komisya kontrolna Towarzystwa dramaty
cznego im. Iwana Kotlarewskiego kontrolowała 
wszystkie księgi i walory, również przeprowadziła 
szkontrum kasy i lokacyi tego Towarzystwa po 
śmierci byłego kasyera Towarzystwa śp. Justyna 
H&nkiewiosa i znalazła w porządku cały stan go
tówki i lokacyj. Na tej podstawie oświadoza pu
blicznie, że wszelkie wersye o jakimkolwiek nie
doborze funduszów tego Towarzystwa są zupełnie 
niezgodne z prawdą. Jósef Maksymowicz, J, Spo- 
litakieteicz, ltoan Mafaj.

—  Smutny wypadek nie samobójetwo- Przed 
parn dniami donieśliśmy o zgonie powszeohnie 
szanowanego we Lwowie byłego kupca, a w ueta- 
tnioh czasaoh kasyera w handlu korzennym Baye- 
ra, śp. Floryana Skulskiego. Znaleziono go rano 
przy ul. Hoffmanna 1. 12 gdzie mieszkał na II. 
piętrze, na podwórza z potrzaskaną głową, skąd 
powstało przypuszczenie, że sobie życie odebrał. 
Pokazuje się jednakże z zeznań świadków i z in
nych okoliczności, że w tym wypadku nietylko sa
mobójstwa nie było, ale że nawet jest ono wyklu
czone. 3. p. Skulski był bowiem głęboko religij
nym człowiekiem, żył w stosunkach i rodzinnych 
i materyalnych zupełnie dobrych, a mimo ie  w o- 
statnioh czasach podupadł na zdrowiu, wykluczę 
nem u niego było jakiekolwiek zamącenie umysłu. 
Nieszozęsnego dnia rauiutko, jak zwykle, po na 
tarciu się zimną wodą, wyszedł na galeryę, gdzie 
eię zazwyozaj przechadzał, zanim stróż otwarł bra
mę. Tak było i w dzień wypadku. Zaglądając czy 
brama nie otwarta, aby wyjść na spacer, przeohylił 
się przez poręcz galeryi, a ponieważ dawniej cier 
piał na serce, prawdopodobnem jest, ie  w owej 
ohwili dostał jakiegoś ataku, straoił równowagę i 
spadł na podwórze, co było tern łatwiejsze, że ga- 
lerya w owej kamienicy nie we wssystkich miej- 
soaoh jest jednakowo zabezpieczona.

K ron ika krajowa.
Ruoti pociągów. Dyrekoya kolei państw, 

komunikuje: Z powodu usuwania się nasypu za
trzymano rnoh towarowy pomiędzy atacyami Woł- 
kowce, Tnrylcze i Germakówka dnia 21. bm., 
przypuszczalnie na 3 dni. Ruch osobowy będzie 
utrzymywany za pomocą przesiadania się podróż
nych i p-zenoszenia HakuD 'ów pr. y pociągach 
8854 i 3867. Zaś pooiągi 3868 i 8860 przez czas 
przerwy kuisować będę tylko pomiędzy Teresinem 
a Borsscsowem.

Morderstwa Z Mielnicy donoszą o morder 
stwie, pojiełnionem jjszcze przed trzema dniami 
przez rosyjskiego żołnierza granicznego. Mianowi
cie dnia 19. bm. poszli A. Pidsadniuk i N. Pro ■ 
cyk, poddani austryaocy, włościanie z Zawala nad 
Zbruos łowić ryby. Zarzucili sieć, a w tem przy
szedł żołnierz rosyjski i wezwał ich do siebie. Gdy 
temu wezwaniu zadość uczynić nie chcieli, żołnierz 
rosyjski przekroczył linię graniczną i stanąwszy o- 
bok anstryaokiego słup* granicznego, strzelił do
wymienionych.

Jeden strzał położył A . Pidaadmuka trapem 
Dochodzenia sądowe wykazały, że zbrodnia została 
popełniona na teryiorynm austryackiem. A. Pidsad- 
niuk zostawił żonę i 3 nieletnich dzieci w wieku 
od 1 - 6  lat,

Kalwarya Zebrzydowska. Otrzymujemy na
stępujące pismo: Podaję na taj drodze do wiado- 
mośoi dyrekcyi kolei państwowyoh w Krakowie 
(bo moje pisemne prośby nigdy skutku nie odnio- 
sły w obrorie pątników katolików w katolickiem i 
państwie), Że odpust znowu zbliża się i odbędzie 
eię na Narodzenie Matki Boskiej w dniach 6., 7, 
i 8. września i dlatego proszę dyrekcyę kolei, by 
zawozasu, szczególniej na 8. września, wagony 
„ludzkie" nie na „6 koni" przygotowała w Ka: 
waryi. Chociaż panowie ursędnioy w Kaiwaryi 
obecnie bardzo uprzejmie — nie tak jak dawniej 
—  z pątnikami postępują, ale co oni poradzą, je 
żeli nie ma wagonów. Czyby dyrekoya kolei nie 
mogła wystawić baraku na staoyi Kaiwaryi dla 
pątników odjeżdżających i oczekująoych na pociąg, 
płacą oni całe bilety nie połowę, mają więc prawo 
czekać w poczekalni nie na polu, na deszczu, 
W Prusach niekatoliokich są takie baraki w My 
słowioach, Piekarach, Lesohnitz przed Kalwaryą 
na Siązkn praskim. Zresztą w Kaiwaryi na tak 
wielki rtich osobowy dawno już dworzec kolejowy 
powinien byó rozszerzony. Fis. Stefan Bodworski, 
kustosz klasztorn.

Nowemu konzulowl rosyjskiemu w Czer- 
niowoaoh, radoy stanu Aleksandrowi Doliwa Do
browolskiemu, udzielił cesarz swego ezeąuatur.

Szkoła rolnicza w Boreznlcy założona w 
1896 sumptem kraju przy przyczynień u się Rady 
powiatowej atryjskiej na grantaoh, darowanych 
przez Juliana br. Brunickiego, mająoa za zadanie 
kształcenie synów włościan na praktycznych gospo
darzy, pozbawioną była do tej pory możnośoi za
pewnienia tak uozniom, jako też nauczycielom szko
ły i służbie uozestniosenia w niedzielę i święta 
w słuchaniu mszy św. Do tej pory uozuiowie mu

sieli bez względ’ ua stan powietrza iść piechota 
6 kilometrów do Stryja, natomiast służba w rzad
kich tylko wypadkach mogła w niedzielę lub świę
to przedpołudniem uzyskać pozwolenie na u- 
danie się do Stryja, w cem wysłuchania ms*y 
świętej.

Aby zapobiedz tej niedogodności, poczynił 
dyrektor szkoły, p. Heuryk Rozwadowski, starania 
w wydziale krajowym o fundowanie kaplicy w sa 
mej szkole. Wydział krajowy uznając potrzebę za 
łożenia kaplicy, otworzył dyrektorowi szkoły odpo
wiedni kredyt, dając mu teiusamem możność r y 
chłego usunięcia tak dotkliwego braku. W  tych 
dniach odbyła się uroczystość poświęcenia kaplicy. 
Poświęcenia dokonał katecheta gimn, i kapelan 
szkoły ks. kan. Kotuski w obecności uczniów, na 
uczycieli, tudzież wozystkich w zakładzie przeby
wających osób, jak również i zaproszonych gości. 
Na uroczystość przybyli baronowstwo Julianowie 
Bruniccy z synami, bar. Helena Brunioka, sta
rosta Czesław Niewiadomski, profesor Walczak i i.

Próby hanbiC. Z Nowego Targu donoszą: 
Minister wojny Pittreich zawiadomił telegraficznie, 
że z powodu zajęć w 1'ndapeazoie nie przybędzie 
na manewry i próby armat haubicowych Komen
dant korpusu krakowskiego przyjeżdża w ponie
działek. W sobotę przyjeżdża oddział konnicy dla 
opróżnienia przyległych okolic. Ostrzeliwanie już 
wybudowanych fortec nastąpi w środę od godz. 6. 
rano do 4. po południu; natychmiast komisya woj
skowa oglądnie ostrzeliwane twierdze

K ron ika p*w u«ehna,
§ Tajemnica HnmcertoweJ. Paryska Lanteme 

podaje treść tego, co ma powiedzieć ua końcu 
procesu „wielka „Teresa". Brzmi to jak bajka 
z „Tysiąca jednej nooy".

Eks-marszałek armii francuskiej, smutnej pa
mięci Bazaine, miał w Meksyku stosunek z tam
tejszą mulatką. Owocem tego związku jest Teresa 
Humbert i Roman Dauriguao. Jenerał miał jednak 
dwoje dzieoi z małżeństwa z oórką urzędnika me
ksykańskiego. Dziećmi <,emi są.. Crawfordowie. 
Do swoich meksykańskich milionów Bazaine (nmcrł 
jak wiadomo w ubóstwie) nigdy się nie przyzna
wał, a tembardziej nie przyznał się po poddaniu 
swej armii Niemcom, obawiająo się zarzutu prze
kupstwa. Miliony jednak isstniały i istnieją, a 
Teresa miała je odziedziczyć po „przyrodnich* 
braciach.

Lanteme zapewnia solennie, że jest to wszy
stko szczerą prawdą, źe Humbertowie ma ą ua to 
dowody i że Teresa opowie to wszvstko ze szcze
gółami, g d y ., zacznie mówić. Rodzina Bazaine’a 
zaprzeczyła jednak tej wiadomośoi, jak doniosła 
wczoraj depesza

Koronki wenockio. Słynne niegdyś koronki 
weneokie od lat mniej-więcej trzydziestu zaczęły 
stawać się coraz rzadsze, gdyż mieszkańcy Wene- 
oyi zaprzestali niemal zupełnie ich wyrobu. Obe
cnie rząd włoski celem ponownego zaszczepienia 
tej umie ętności przeznaczył Weneoyr roczną zapo
mogę w kwocie 40.000 franków. Wyrób koronek 
przynosi już teraz 2 1 pół miliona franków rocznie. 
Przed otwarciem nowej szkoły czyniono przez czas 
Już zy poszukiwania w samem mieśoie i okolicach 

mistrzyń tego rzemiosła, ktćreby znały dawne 
wzory.

Popyt na te ayroby jest woiąź ogromny.

§ N& głównym cmentarzu wiedeńskim miała
miejsce w dniu 25. czerwca br. ekshumacya zwłok, 
które przed *|4 roku prowizorycznie do grobu zło
żono i teraz do wykończonego grobu przeniesiono. 
Przy ówozesnym pogrzebie zmarłego, który w pa
radnej trumnie spoczywa, n i żądanie nieboszczyka 
założono na trumnę ochronną pokrywę.

Komisya ebeona pr»y otwaroiu grobu, w 
skład której wchodził fizyk miejski dr. Schmidt, 
zarządca centr. szpitali p. Antoni Frank i inni 
funkoyonarynsze, tudzież pełnomocnik rodziny zmar
łego przekonali się, źe mimo olbrzymiej masy ziemi 
— bo grób był przeszło 8 metry głęboki — tru
mna tak wyglądała, jakby nigdy nie była pod 
ziemią.

Na ozdobach cynkowych pokrywy, chociaż 
wyrób to był arcydelikatny, nie dostrzeżono żad
nych zmian, a trumna okazała miała wygląd zna
komity.

Jeżeli się zważy, że zazwyozaj trnmny roz
płaszczają się pod naciskiem 5 do 6 tysięcy kg. 
ziemi, to każdy mający uozncie pietyzmu dla zwłok 
ukochanych, ulgę pewno notuje na widok taki.

Ze stanowiska hygisny stwierdzono, iż ze
wnętrzne śoiany trumny obsypane były rosą per
listą, która wytworzyła się w przestrzeni między 
pokrywą a trumną, co świaiczy o ciągłem odświe
żaniu się powietrza

Członkowie komisyi oświadozyli, że użyoie 
pokrywy dla trumien lokkiego gatunku, jest naj 
raoyonalniejszj m sposobem grzebania zmarłych ze 
względów gospodarki cmentarnej.

Wobeo postępów nauki we wszystkich dzia
łach technicznych, ze smutkiem trzeba stwierdzić, 
źe dla zmarłych nic nie uczyniono, należy więc 
spodziewać się, że wprowadzenie te) reformy bę
dzie ogólne i ie wezmą, ją pod rozwagę sfery do 
tego powołane.

*

Z literatury „najmłodszej".
I. „Wycie samotne;, nagiej duszy jest iałośną, 

rozdzierającą serce elegią, aie skowyt dwu dusz 
nagich, przywiązany oh do jednej budy, stanowi 
najczystszą harmonię, wielką muzykę przyszłego 
odrodzenia ozłowieka

II. (Nastrój kucasony). „Rozejrzałem się po 
kuchni i poczułem dziwny nastrój. Na półkach pu- 
ustawiane w porządku rondle świeciły, jak gwiazdy 
szczęścia duszy, napełnionej sadzą pesymizmu. 
Wolny ogień na kominie wlewał tchnienia oźyw- 
oaegu ciepła do serca, a rozsyp .ne po podłodze ko- 
8oi świadczyły, jak znikome jest istnienie wszel
kiego zwierzęcia ziemskiego*...

K ep ertn a r Iw ew sK iec* tea tra  m ie jsk ieg o
W  niedzielę „Bandyoi“ operetka Offenbacha. 

Bepertsar Watro k r s k e n  kiego.
W  niedzielę „Kośoiuizko pod B*dt&wicamiu Bł. 

Lasoty.
W  poniedziałek „W yaa danie Wyspiańekiego.
W e wtorek „Na duie“ Gorkija.
W e środę „Dziady* Miokiewioza.
W e czwarte! „Urzędowi żona“ Savage&.
W  piętek „Bolesław Śmiały1 Wyspiańskiego.
W  sobotę „Wesele* Wyspiańskiego.
W  niedzielę „Krzyiacy* Sienkiewicza w przeróbce 

Wsiewa kiego.

tdSO  p e w le t r a a .  Sprawoid nic centralne) Rr.ć- 
oy: meteorologicznej we Wiedniu i łustrysckich 
paA«tv/ )wyeh.) Dnia 21. sierpnia 19 1;) l- godzinie 7. rano
Osermowoe -,-114, Tarnopol •+■ bw iw  10'8, 8kole
J Przemyśl —•, J a roiła w -j-ló 4  Tarnó w J • y  , y
Zagóra—•, Kraków+•—•—, Praga W i 'cr' U L  3 ,
Semraering + —• b -j-15-8, Isohl -f-10'6. lity*
+17*2, Tryest -f-18'f Oolsyueza.

M A Ł Y  FEJLETC

W ybuchy wulkanów I tra^deai* 
slcml

O kilku już miesięcy Wezuwiusz znowu 
zaczyna być czynny; przed kilku dniami wyrzu
cił znaczniejszą ilość lawy, co kilka dni nadcho
dzą z całych Włoszech wiadomości o słabszych 
i silniejszych trzęsieniach ziemi. Czy są to oznaki 
grożącego niebezpieczeństwa? Takie pytanie po
stawił sobie w „Allg. Wiss. Berichte" Artur
Stentzel, znany uczony, który w roku 1902. a
także na początku r. b. przepowiedział trafnie 
szereg dat zaburzeń seismicsaych i wulkanicz
nych. Na pytanie to odpowiada, że możliwość 
bliskiej katastrofy nie jest wykluczoną, a twier
dzenia swego dowodzi w następujący sposób:

Zeszłoroczne wielkie trzęsienia ziemi i wy
buchy, zwłaszcza wulkanów amerykańskioh, przy
padały przeważnie w chwilach ta* zw. krytycz
nego położenia (Gefahrstellung) księżyca, słońca i 
planet wobec ziemi Tak więc wnioskując z tego,
należy przyjąć, i i  istnieje aż do pewnego stopnia
oddziaływanie sił kosmicznych, wskutek wzaje
mnego przyciągania się ciał systemu planetar
nego, na znajdujące się w stauie gazowym wnę
trze naszej siemi. Tak więc np. wielki wybuch 
wulkanów Mont Fele i Suufrióie dnia 8. maja z. 
r. i równoczesny wybuch Stromboli przypadły wła
śnie w momencie takiego krytycznego położema 
ciał planetarnych.

Oczywiście tego oddziaływania sił- c ężkońci 
ciał oddalonych nie można uważać za wyłączną 
przyczynę zaburzeń seismicznych i wulkan cznych, 
są nią raczej przeważnie wewnętrzne naprężenia 
i zmiany skorupy ziemskiej; siły kosmiczne dzia
łają tylko jako czynnik., pomagające wytadow iniu 
się prężności. W  działaiuosci Wezuwiusza możni 
Utkże połączyć wybuchy z per jodami kosmiczny
mi. Dodawszy do liczby strasznego wybuchu 
1680 cykl wielkiego peryodu pl im słonecznych 222, 
5 lat, otrzymamy rok 1908 Podobnie otrzymamy 
ten wynik, biorąc na uwagę drugorzędny peryod 
plam słonecznych (35 lat) i wybuch z roku 1868, 
jako te i zaburzenia księżycowe (8,8 lat).

Nie są to jednak momenty rozstrzygające, 
ważniejszem jest zestawienie obecnego zachowa
nia się wulkanu i zachodzących krytycznych po
łożeń ciał planetarnych. Już nieznaczne krytyczne 
położenie z dn;a 23 stycznia r. b. spowodowani 
wzmożenie się czynności wulkanu, dnia 27. 
sty znia. Wezuwiusz zaczą wyrzucać ogniste 
bomby bazaltowe, popiół i trochę law y; pojawiły 
się trzęsienia i równoczesny wybuch wulkanu 
Stromboli.

Autor rozprawy przechodzi następnie wszyst
kie zaburzenia wulkaniczne i seiamiczne roku bie
żącego Z ostatnich wymienia daty 26. maja i 26. 
czerwca. Więc: 26. maja dość silne trzęsienie 
ziemi w Stambule; dnia 27 maja silne trzęsienie 
w Ardahan i Karsie, przyczem runęło w gruzy 
wiele domów; dnia 28. maja wybuchy Hekli i 
Seidar JOkul w Islandyi, podmorski wybuch przy 
wyspach Pylstarri na Oceanie Spokojnym; dnia 
28. majs powtórny, silny wybuch Mont Peld, któ
rego działalność od początku obecnej czynności 
jest świetnym dowodem teoryi o oddziaływaniu 
sił kosmicznych. Data 25. czerwca wywołała: 
dnia 26. czerwca silne trzęsienie w Erlau na W ę
grzech, przyczem zawaliło się kilka domów, dnia 
2S. czerwca silny; trzęsienie ziemi w Ensęli nad 
morzem Kaspijskiem

W długim wywodzie ściśle naukowym ze
stawia autor zaburzenie n i ziemi z każdoraso- 
wem nachyleniem księżyca i położeniem innych 
ciał planetarnych. Dzień 24 lipca był, jego zda
niem, znowu datą krytyczną ze względu na 
nechylenie i drogi słońca i drogi księżyca. Dla 
tego też —- kończy swój wywód — groźne zabu
rzenia na półkuli północnej są w dniach, najbliż
szych temu terminowi, bardzo prawdopodobne. 
Zwłaszcza narażone są na niebezpieczeństwo kra
je wulkaniczne, leżące w pobliżu krytycznego po 
łudnika (Gefahrmeridian), wię Islandya, Włochy, 
Austrya, Bałkan i Azya mniejsza, z nich zaś 
najbardziej Włochy.

Przed kilku dniami minął termin krytyczny, 
zapowiedziany przez Stentzela. Data wybuchu 
zgodziła się s jego przepowiednią, pojawiają się 
także zaburzenia seistniczn-. O ile jednak można 
przypuszczać z dotychczasowego przebiegu i wnio
skując wraz ze Stentzlem, że termin krytyczny 
coraz bardziej się oddala, należy żywić naazieję, 
że zaburzenia te w łonie ziemi większych rozmia
rów nie przybiorą.

Z  H 4 I M Z A  W  V .
(Poo*t%).

— Wystąpienie grona osób z hr. ordynatem 
Maurycym Zamoyskim na 'żele o pozwolenie na 
utworzenie w Warszawie komitetu obywatelskiego 
centralnego do zbierania ofliar na rzec ■. powodzian 
nie uzyskciło przychylani deoyzyi władz. Uznano bo
wiem, iż działalność powstełyoh w miejsc ich do
tkniętych po odzią Jcomitetów go ernia<nych i po
wiatowych może w zupełności czynić zadość po
trzebie.

Współrzędnie, oheć nieco później, o utworze
nie komitetu warszawskiego wystąpiło inna grono 
osób, z hr. Wielopolskim. Władza zażądała o i ini- 
cyatorów wskazania i określenia adań projekto
wanego komitetu.

Z  P O Z N A H i A .
(Tclcjrafem i poeztą).

— W sprawie o zaburzenia w Hucie Lau
ry stawać będzie przed sądem blisko 100 osób, 
jak donoszą pisma niemieckie. W więzieniu śled- 
czem znajduje się 45 oskarzouych. Dzień rozpo
częcia. procesu jeszcze me oznaczony. Prokurato- 
rya oparła oskarżenie na paragrafach 115, 116, 
1J8 i 119 kodeksu karnego — o zaburzenia i 
zbiegowisko, a nie o zakłócenie spokoju krajo
wego (Ltndfriedenbruch), jak początkowo gło
szono.

Detraodaeya w trakowaklem  
Iow. kred. rękoći I pnem yslu

i r a k ń w  22. sierpnia.
N. Ref donosi: Obowiązki naozslmka binn 

Towarzystwa, z górą od lat 10, pełnił Maksymi
lian Mttllei, który był jedynym fachowym ban- 
kowoem tej inatytucyi, gdyż zarówno dyrekoya, 
jak i rada nadzorcza i komisya kontrolująca skła- 
ua się z ludzi niefaohowyoh, obywateli-mieszczan, 
którzy wszystkie manipulaoye baohałteryjno kasowe 
zostawiają w rękach urzędników biura. Tem się 
też tłómaozy, że malwersaoye możliwe były przez 
długi czas, gdyż datują się od kilku lat podobno, 
mimo, że sposób ioh przeprowadzania był bardzo 
prymitywny, wprost dziecinnj i tylko przy takim 
braku fachowej kontroli, jaki tam miał miejsoe, 
były możliwe. Oto naczelnik biura, Muller, przez 
osoby trzeoie wkładał na książeczkę oszczędnośoi 
tej iastytuoyi np. koron 2 lub 8, a gdy ksiązeozka 
wciągniętą zost&ła do księgi wkładek, dopisywiij 
2 lub 8 zera i tak zwiększoną o kilkaset lub k il^



tysięcy koron kwotę, rowniet przez Łrzeoie osoby 
wybierał z kasy.

Książeczki opiewały zawsze na sfingowane 
nazwiska różnych osób zarówno męiozyzn, jak kó 
biet, i zawsze były wypłacane na okazioiela. To 
jest sposób oszustwa A  wyszło ono na jaw po 
niewozasie, niestety, w następujący sposób:

Molier przystąpił do spółki z księgarzem ko
lejowym, Stefanem Kawką Któremu na potrzeby 
księgarni dał książeczkę oszozędnośoi na kwotę 
3000 kor. wystawioną na nazwisko niejakiego Gro* 
dynsaiego. Z książeczki tej wyjąi Kawka 2000 k. 
Gdy dyrektor Towarzystwa p. Gnzikowski ,ni po 
wypłacie nie mó. ł znaleźć w Księgaoh kasowych 
znaku, aby kwota taka kiedykolwiek do kasy 
wpłynęła, zapytał się Kawki o pocbodzenie tej su
my, na oo ten odpowiedział, że sam sumę tę złożył 
w kasie, a książeczkę otrzymał od Mullera. Tym- 
ozasem wykryło się, że była to książeczka sfałszo
wana, w której k' otę 8 kor. powiększono przez 
dopisanie trzech zer do 3 tysięoy kor.

To było powodem, że dyrt kcya policyi wy
dała nakaz do areszto wania Muller?, Stefana Kaw
ki, księgarza, i jego brata, Seweryna Kawki, ka- 
syera tramwaju elektrycznego w Krakowie Ten 
ustatni na prośbę Moliera, otrzymaną od niego 
książeczkę na kwotę 6000 koron (wkśe w podobny 
sposób sfałszowaną), przepisał na nazwiska tr ech 
konduktorów tramwajn po 2000 kor. każda, w celu 
łatwiejszego podjęoia sum tam laekumo złożonych.

To byiy pierwsze ślady, po których trafiono 
na poprzednie osznstwa, a te dokonywane od da
wna mają być znaczne. Szkontrum przedsięwzięte 
obeonie przez dyrekoyę i zastępcę syndyka Towa
rzystwa, adwokata dr. Rowińskiego, dojśó miało 
do sprzeniewierzonej kwoty 150.000 koron; ozy 
jednak nie wzrośnie ona jeszoze znaoznie wyżej, 
wykaże dalsse skrupulatnie dokonywane badanie 
ksiąg.

Csat donosi: Śledztwo w Sprawie deffauda- 
oyi w Towarzystwie kredytowem przemysłowców 
i rękodzielników trwa dalej. Oprócz aresztowanego 
księgarza Kawki, brata jego Seweryna, kasyera 
1'ow. tramwajowego, uwięziony został : tamsław 
Kazimierz Barko, zbankrutowany kupiec krakowski. 
Przy rewizyi babrano z jego mieszkania wiele li
stów i dokumentów. Aresztowania tego dokonano 
na podstawie zeznań Mtlllers; podał on, że szwa
gier jego Barko nakłonił go do pierwrzej defrau - 
daoyi, później do dalszyoh.

Gdy sprzeniewierzona kwota doszła do po
ważnej 8v my, MUller zaaseknrował Barkę w kilku 
towarzystwach na kwctę 860.000 koron, licząc, że 
po śmierci Barki pieniądze te odbierze i defioyt 
pokryje. Premię w wysokośoi około 15.000 koron 
rocznie płacił Mflller z • defraudowauyoh dalej na 
ten cel pieniędzy.

Wozoraj przeałuohano w biurach Towarzy
stwa głównego sprawoę defraudacyi Mttllera. Qpi- 
sywał on, w jaki sposób uskutecznia! swe de
fraudacje. Fałszował księgi i bilanse w różny 
sposób.

Jednym r, bardzo często stosowanych sposo
bów było wywabianie wpisanyoh cyfr aa po 
mocą środków chemioznych. Proceder ten trwał 
od lat 7.

Manipulacye swe przeprowadzał tak zręoznie, 
że nie odkrył ich ani fachowy bnohalter Pilecki, 
który od ozasu do ozasn badał księgi, ani lustra
tor Związku Tow. zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie.

Dotyohczaiowe obliozenia wykazują stratę o- 
koło 360.000 koron.

W  przeciągn dnia wozorajszego zgłosiło się 
około 60 osób po odbiór wkładek, po więseej ozę- 
śoi drobnych. Wedł g sprawozdauia Towarzystwa 
za rok 1902 stan wkładek z końoem tego rokn 
wynosił 714.138 koron, fundusz rezerwowy 36.614 
koron, udziały 97 oałoukó." 146.887 k.

Wozoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
rady nadzorozej i iyrekoyi Towarzystwa. Uchwalo
no wezwać członków do złożenia statutem przepi
janej gwarancji w wyt-okośoi podwójnego udziału 
j zwrócić się do kilku inatytueyj finansowych i 
gminy z prośbą o chwilową pomoo. Gdyby kroki 
te nie przyniosły pomyślnego rezultatu, uchwalono 
zgłosić dziś konkurs.

Ostateoana suma, zdefraudowana w T o rarzy- 
stwie rękodzielników i przemysłowoów wynosi 
358.591 kor. 11 hal. Mfiller ubezpieczył był swego 
■zwagra Barkę w kilku towarzystwach na 400.060 
koron, a siebie na 80.000 koron. Tt polecenia pre
zesa Towarzystwa Karola Markusa przybito na 
drzwiach biura tablioę, że z powodu przeprowa
dzanego szkontrum Kasy, biura zostały zamknięte. 
Przed Towarzystwem zbiegają się setk osób 
z książeczkami wkładkowemi, domagając się zwro
tu pieniędzy i oszczędności, złorzeoząo itp. Wielka 
grupa osób, zebranych na ulicy, uchwaliła podążyć 
do mieszkania prezesa instytuoyi, blaoharza, Ka
rola Markusa, z żądaniem wypłaty pieniędzy lub 
osobistego zabezpieczenia i poręki.

Aresztowani odstawieni będą do kraj. sądu 
karnego.

P r o c e s  l u m b e r t o w e j ,

P a r y ł  20. sierpnia.
Dzisiejszy dzień nie przyniósł żadnej senza- 

cyi. Obrońca Hnmbertów ciągnął dalej swoje 
wywody i jeszcze ich nie skoóczvł, chociaż mó
wił przez ośm godzin.

W dzisiejszych swoich wywodach starał się 
Labori udowodnić, że „oskarżenie nie jest oparte 
na prawdzie, ale Da fantazyi". Omawiał obszer
nie „spadek Crawfordów" i dowodził, że Crawfor- 
dowia istnieli, że testament istniał i że milio-

py s4-
—  Mam — o owił Laoor; list Urn*' 

forda do Parmentiera. Nie mogła go pisać pani 
Humbert, gdyż znajduje się w nim ustęp: 
Oświadcz pan pani Humbert, że transskeya z r. 

1884 już nas nie wiąże. Nie żą laliśmy 6, ale 
15 milionów. Możesz pan tę nielojalną kobietę 
zawiadomić, że użyjemy przeciw niej wszelkiej 
broni, a nawet gotowi jesteśmy wywołać skan
dal, który jej herb zabruczy. Powiemy głośno, 
dlaczego nasz wuj uczynił ją główną dziedziczką, 
pow itW ; że dziedzictwo z iwdzięcza ona tylko 
nierządowi swej matki. Zresztą w testamencie 
znajduje się zatrzeżenie niemoralne, na podstawie 
którego można unieważnić cały testamentu Być 
więc może, że w liście tym jest małe odsłonicie 
tajemnicy pani Humbert.

Następnie wywodami prawnymi zwalczał 
Labori owarżenie o fałszerstwo i wydrwiwał 
orzeczenie rzeczoznawców pisma, „tych rzeczo
znawców, których przed pięciu laty poznaliśmy 
w  procesie Dreyfussa" i którzy odtąd stracili 
cały kredyt. „Niniejszemu procesowi zawdzię
czamy nowy rodzaj ekspertów pisma, mianowi
cie rzeczoznawców pisma, dokonanego na ma
szynie. Rzeczoznawcy twierdzili, ie  pełnomocni
ctwo Crawfordów pisane jest ręką Emila, potem 
mówili, ie  ręką Romaina, a potem, że Fryderyka. 
„Dajcie mi jeden w ie rs z pisma jakiegoś czło
wieka, a zaprowadzę go nu szubienicę1* mówił 
stary praktyk sądowy. Ale potrzeb1’, mieć jeszcze 
pod ręką rzeczoznawcę pifema.

Potem wydrwiwał Labori tak samo tych 
świadków, którzy, jak urzędnicy pocztowi, pisarz
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notaryalcy, zezn tli, iż w Romaime poznali tego, 
który niegdyś przedstawił się im jako Crawford.

-  Widzieli go w Bayonie, gdy on był 
w Madagaskarze!

Następnie omawiał Labori sprawę fałszowa
nia titrów Wywodził, że kwestyonowane miliony 
widziało wiele osob, miało je w rękach, liczyło 
Tym faktom zas przeciwstawia prokurator jedy
nie przypuszczenia, hypotezy, komb nacye,

— To nic są żadne dowody - -  wołał Labo
ri. — Raz mówi się, że titry były sfałszowane, 
potem ie  zostały spalone, to znowu, że wypoży
czyli je wierzyciele. O tym głównym punkcie oska 
rżenia prokurator nie może podać nic pewnego. 
Oskarżenie swoje o fałszerstwo opiera na przy
puszczeniu, że pani Humbert miała titry na dro
bne sumy.

Potem krytykował Labori zeznania niektó
rych świadków obciążających. Najostrzej wystę
pował przeciw prefektowi policyi Lepine, którego 
obwiniał o nienawiść do pani Humbert, chociaż 
ta wyświadczyła mu tyle usług i dobrodziejstw.

Wreszcie omawiał Labori „Rente Viagere” , 
która jego zdaniem była wspaniałym interesem.

O godz. 4. Labori który był już zmęczony, 
a i słuchaczy znużył, prosił o pozwolenie odłoże
nia ciągu dalszego swego pleidoyer do piątku.

W. Koryhtomcz.

(Tel. „Gaz. Nar.“)

P a r y ż  22. sierpnia.
W procesie Humbertów przemawiał wczo

raj w dalszym ciągu obrońca Labori, atakując 
gwałtownie bankiera Cattauiego, który sam je 
den wniód skargę, inni bowiem wierzyciele byli 
graczami i nie byliby czynili kroków z powodu 
straty w grze Obrońca omawiał sprawę likwi 
dacyi banku Girard i wypowiedział twierdzenie, 
że jeden z człouków poprzedniego gabinetu miał 
w owym banku 500.000 fr. i dążył do jego oba
lenia. Aby nie kompromitować go pofałszowano 
księgi. Rząd wiedział dobrze o ucieczce Humber 
tów i o ich miejscu pobytu Mówca zarzucił 
Valló’mu. że nadużył swego stanowiska i jako 
senator i minister sprawiedliwości na korzyść 
Cattauiego.

Dalej Labori twierdził, że akta rozpieczęto- 
wano, zanim doszły do sędziego śledczego. Leża
ły przez pewien esas w ministerstwie sprawiedli
wości, aby mogły zginąć pewne kompromitujące 
akta, przez co obronę pozbawiono ważnych do 
kumentów. Obecny proces jest właśnie procesem 
Cattauiego przeciw Humbertom, a dowodem, że 
dziennik, który rozpoczął kampanię przeciw Hum
bertom, obecnie, aby wpłynąć na sędziów przy
sięgłych, ogłosił ankietę co do przyszłego ich za
sądzenia.

Prokurator w tern miejscu, przerwawszy 
obrońcy, ośnyiaflezył, że właśnie rozważa się obe
cnie kwestyę, czy tego rodzaju ankieta nie pod
pada pod ustawę karn*-

Labori wyraził dalej przekonanie, że Hum* 
bertowie nie mogą być skazani, byioby to bowiem 
pomożecie a Oattaui’emu do zwycięstwa. Teresa 
Humbert zabierze głos na końcu rozprawy, ale 
choćby nie przemówiła, nie zasługuje na potę
pienie.

ró  Laborim przemawiał obrońca Emila Day 
rignaca, Cluet, i zaznaczył, że jego klient w całej 
aferze nie odegrał ważniejszej roli. Przytacza, 
wśród braku zainteresowania, rozmaite szczegóły, 
oraz broni klienta przed zarzutem, jakoby on 
podpisał pełnomocnictwo Crawfordów. Emil Duu- 
rignac był tylko urzędnikiem Towarzystwa „Ren
te ViagereM.

Dalszy ląg rozprawy dzisiaj, przemawiać 
będzie obrońca Romaina Daurignaca, adwokat 
Hesse.

Ostatnie wiadom ości.
O koncesyach dla opozycyi na Węgrzech 

pisze Vaterłand: ,,W ostatnim numerze wylicza 
organ Apon i’ego i Karolyi’ego, Hazauk, cały 
szereg koncesyj wojskowych, które mają być tok 
dobrze, jak dane opozycyi. Możemy zapewnij ie  
są to nazwyklejsze kombinacye, które mają omy
lić opinię co do rozstrzygających intencyj. Dopóki 
sejm węgierski nie spełnia przyjętych na się obo
wiązków i stawia cały naród w pozycyi złama
nia słowa, dopóty nikomu na myśl me przyjdzie 
wchodzić w jakiekolwiek ustępstwa wojskowe 
Tutaj jest albo, albo Albo obowiązki będą speł
nione, albo nie ma możności zbliżenia. Zresztą 
kwestya wojskowa, tak jak ją wytoczyły Węgry, 
nie ma żadnych widokow. Ustępstwo wywarłoby 
fatalne skutki w obu połowach monarchii. Dla 
tego wszelkie dochodzenia w tej mierze są tylko 
wymysłami, o czem prze'■ aa ją się politycy, 
wezwani na posłuchanie do Budapesztu.

Rząd wspólny nie ma zamiaru stawiać się 
w położeniu przymnsowem, ani też rozprzestrze 
niać przesilenie węgierskie na całą monarchię i 
doprowadzić do . Mohaczu", jak się wyrażają po
litycy węgierscy o swojem obecnem położeniu. 
„Mohacz" ten istnieje na razie tylko w wyobra
źni i fantazyi polityków węgierskich, otumanio
nych czadem parlamentarnym. T a mgła będzie 
rozprószona przez światło, którego z pewnością 
nie zaniedbają na nią rzucić. Wówcsas się oka
że, iż natrętne kandydatury ministeryalne nie
których kandydatów są zabawką dziecinną. 
W  szczególności uważamy za obowiązek za 
uważyć jeszcze, iż wspomniane przez Hazauk 
rozstrzygnięcie kwestyi flag należy do bezmyśl
nych insynuacyj. Wspólna armia pozostaje 
wspólną także i pod względem oznak, pozostaje 
wojskiem monarchii austro węgierskiej",

Telegramy i lelefonematy.
FnesUen łe na ę grzech
B m ia p e s n  22. sierpnia. Cesarz przyjął 

wczoraj prezydenta izby magnatów, Csaky’go, izby 
posłów A.pponyi’ego, oraz posłów hr. KarólyPego, 
lir. Juliasza Andrasśy'ego. Audyencye te trwały 
cd godz. 1. do 3 i pół popołudniu

Dziś przyjmie cesarz ministra skarbu Lu- 
kaesa, byłego prezydenta ministrów Wekerlego i 
Szaparego, oraz posła Emeryka Hodossego.

Węg. Biuro koresp. zaznacza w obec do
niesień, ja k o b y  mieli być przyjęci na posłuchaniu 
członkowie opozycyi, że to nie nastąpi.

Minister spraw zagranicznych, hr. Gołą- 
howski, przybył do Budapesztu

ó a d s p e u t  22 sierpnia. Panuje już po- 
wBzeohne przekonanie, że audyencye powołanych 
do cesarza polityków nie mają nic innego na 
celu, jak tylko umożliwienie utworzenia nowego 
gabinetu, tudzież ukończeni* stanu „e *  le* “ 
Z konferencyi, jakie pojedynczy członkowie par- 
tyi liberalnej odbyli w ostatnich czasach z hr. 
Khuen-Hederyarym, wynika jasno, że narodowe 
postulaty Węgrów, o ile odnoszą się do armii i 
o ile nie są objęte programem ustawy z r. 1867, 
bezwarunkowo nie zostaną obecnie uwzględnione.

Do takiego wyniku przyczynili się głównie 
wojskowi doradcy monarchy, którzy stoją na sta

nowisku, że każda choćby najmniejsza koncesya, 
jeżeli wychodzi tylko pozę ramy ustawy z r. 1867, 
zdolną jest przyczynić się do osłabienia wspólno
ści armii a tern samem do wstrząśnięcia wspól
nością i jednością państwa.

Sam cesarz, o ile o tych sprawach mówił 
podczas ostatnich audyencyj z wybitnymi polity
kami, wstrzymał się zupełnie od wyrażenia swego 
zdania i wogóle unikał wypowiedzenia swego 
sądu o tych sprawach.

K i id a p e s t l  22. sierpnia. Zapowiedzianą 
na ziś godzinę 11 przedpołudniem audyencyę 
ministra skarbu Lukacza odłożono do jutra przed 
południem, ponieważ cesarz był bardzo zajęty. 
Mianowicie o g. 11. przybył na posłuchanie hr 
Gołuchowski i był u cesarza całą godzinę. O 1. 
z południa przyjął cesarz Juliusz » br. Szaparego, 
Aleksandra Wekerlego i Emeryka Hodossego.

B u d a p e s z t  22. sierpnia. N. Peałer Jour
nal donosi, że kilku człouków stronnictwa libe
ralnego uczuło się niemile dotkmęiymi tern, że 
cesarz powołał do siebie także prezydenta stron
nictwa ludowego, hr. Jana Zichy. flr. Apponyi, 
równie jak dr. Wekerle nie tają się woale z tem, 
że dla obecnej sytnacyi byłoby najlepszem, gdyby 
przed monarchą stanął prezes stronnictwa nieza
wisłych. Pogląd ten — pisze wymieniony dzien
nik — zyskał uznanie wielu innych członków 
stronnictwa liberalnego. Żywy ruch panuje a tej 
grupie, w której dominuje Geza Kubmyi, który 
po kilkudniowej nieobecności znowu pojawił się 
w klubie. Kubmyi głośno sprzeciwia się kandyda
turze hr. Apponyi’ego na prezydenta gabinetu i 
podnosi, że jest obowiązkiem grupy staroliberal- 
nej znowu się zjednoczyć. Należy wytłómaczyć 
stronnictwu niezależności, że powinno ono umożliwić 
przywrócenie parlamentowi zdolności do pracy na 
podstawie przeprowadzenia samodzielności eko
nomicznej, skoro reformy wojskowe nie dadzą 
się przeprowadzić w tym zakresie, jakiego doma
ga się obstrukeya.

Opozycyjne partye, jak zapewniają, odstą
piły tymczasowo od swego planu, by zwołać nad
zwyczajne posiedzenie Izby posłów, gdyż takie i 
one przyszły do przeświadczenia, że teraz wszyst
kiego należy unikać, coby mogło sprowadzić za
ostrzenie sytuacyi. Znać wyraźnie, że we wszyst
kich kołach opozycyi objawia się jednolity sąd o 
sytuacyi, z czego można wnosić, że istnieje prze
cież podstawa do zakończenia przesilenia parla
mentarnego.

Sprawa enfcrowa.
B e r l l a  22. sierpnia. Berlinet Tagblatt 

dowiaduje się, że większość zastępców rafineryj 
cukrowych, zgadza się na główne pytania co do 
utworzenia „Zjednoczenia sprzedaży*. Poszcze
gólne firmy stoją jeszcze na boku, między inne- 
mi jedna z wielkich rafineryj. Jeśli ona dc po- 
niedziauu nie przyłączy się do spółki, to ęjedno- 
pzenie nie przyjdzie do skutku.

Celem związku nie jest ustanowienie wyż
szych cen, raczej nastąpi zniżenie cen w razie 
przyjścia do skutku Zjednoczenia. Wprowadzenie 
kontyngentu nie jest przewidziane.

Maeedonla.
B u d a p e u i  22. sierpnia. Hr. tiołuchow- 

ski, który wczoraj wyjechał z Wiednia do Buda
peszt, został dziś przyjęty przez ces irza na 
dłuższej audyencyi. Hr. Gołuchowski, który po
czątkowo nie miał zamiaru jechać do Budapesztu, 
przybył tu na wyraźne życzenie cesarza, Podróż 
hr. Gołuchowskiego do stolicy Węgier n e  stoi 
w związku z przesileniem na Węgrzech, ale 
z wypadkami na półwyspie bałkańskim. Wy padki 
ostatnich dni, jakie zaszły na Bałkanie a w 
szczególności zaś zbrojenia się na granicy serb* 
sko-tureckiej, jakoteż rosyjskie i angielskie de- 
monstracye flotowe na \yodach Lewantu, spowo
dowały cesarza, że powołał do siebie hr. Gołu
chowskiego i polecił zdaó sobie dokładne spra
wozdanie o obecnej sytuacyi na Bałkanie, gdzie 
interesy Austryi są tak bardzo zaangażowane. 
Jak w kołach politycznych twierdzą, wedle spra
wozdania, jakie hr. Gołuchowski cesarzowi przed
łożył, sytuacya na półwyspie bałkańskim nie 
przedstawia się tak groźnie, jak początkowo są
dzono i że przygotowania wojenne ze strony 
Austro Węgier są na razie niepotrzebne.

W każdym rrzie zapewniają, że w kołach 
wojsicowyah liczą się z możliwością mobilizaeyi 
i przygotowują się na wypadek wybuchu starć 
orężnych na Bałkanie.

W ie d e ń  22. sierpnia. Politische Corrts- 
poudenz, pisze: Wiadomość jakoby rosyjski amba
sador w Stambu'e, Sinowiew, przedłożył ■ ‘orcie 
ultimatum w kwestyi macedońskiej, jest nieuza
sadniona. Rząd rosyjski bowiem ani nie uczynił 
takiego kroku, auj go uczymc nie zamierza. Rów
nie? bezpodstawną jest wiadomość, jakoby dla 
poparcia tego ultimatum wysłano flot^ rosyjską 
na wody Bosforu.

L o n ż ly a  22. sierpnia. Sfery urzędowe za
przeczają pogłosce o wysyłce eskadry angielskiej 
n& wody tureckie.

B e lg r a d  22. sięrpnia, & Ueskeb donoszą: 
Zaniepokojenie wśród ludności chrześcijańskiej 
wymaga się z dnia na dzień i obawiają się po
wszechnie masakry. Gubernator zarządził mobili- 
zacyę batalionów redytów.

Koło Serina zburzyli i zniszczyli żołnierce 
tureccy pięć wsi bułgarskich, stoczywszy wpierw 
formalną bitwę z ludnością. Zginęło w niej 900 
200 chrześcijan.

W miejscowości Diavaii, gdy Turcy wieś 
podpalili, zpalazło śmierć w płomieniach 40 Buł
garów, którzy broniąc się, zabarykadowali się W 
jednym z domów,

Pod Lostow napadli powstańcy na turecki 
tren pocztowy. 60 tureckich żołnierzy którzy 
tworzyli eskortę, padło po rozpaczliwej obronie 
na miejscu. Powstańcy zrabowali potem pocztę, 
przyczem znaleźli 9000 piastrów pieniędzy rzą
dów yob, które zabrali.

F n m h l w t  22. sierpnia. Fraukf. Ztg. do
nosi z Konstantynopola: Tutejsze kompetentne 
sfery uważają położenie za tak krytyczne, ze 
chwili takiej nie było na Bałkanie ud wojny ro
sy |sko- tureckiej w, r- 1877'78. Różnią się tylko 
w zd miu, ozy rosyjska demonstracya floty jest 
wspólną akcyą Austro-Węgier i Rosyi. Konzulo- 
wie są głęboko przekonani, że w Macedonii nie 
będzie spokoju bez interwencyi mocarstw. Wło
chy i Francya wysłały w okolice Mytileny dwa 
pancerniki. Z napięciem oczekują bliższych wia
domości o stanowisku Anglii, która okazuje w 
ostatnich czasach wielką obojętność. W kołach

angielskich twierdzą, że angielska eskadra śród
ziemnomorska pojawi się w Dardanellach, gdyby 
flota rosyjska na dłuższy 5zas zatrzymała się w 
pobliżu Bosforu.

K o n i t s a t y n o p e l  22. sierpnia. Ubiegłej 
nocy wylądowało w San Stefano kilkudziesięciu 
ajentów policyjnych i pod e *o rt \ wojska i żan- 
darmeryi rozpoczęło ścisłą rewizyę w domach 
wszystkich mieszkających tu Bułgarów. Szczegól
nie pilnie przeszukiwali ogrody, szukając broni i 
dynamitu. Kilku Bułgarów aresztowano i prze
wieziono do Konstantynopola. Również w innych 
miastach dokonano rewizyj i aresztowań Bułga
rów. Powodem tych zarządzeń jest doniesiecie, 
że Bułgarzy mają zamiar wykonać szereg za
machów dynamitowych w Konstantynopolu.

K o n s t a n t y i i o p s l  22. sierpnia Austro- 
węgierski ambasador w ostatnim czasie kilkakro
tnie czynił kroki u Porty co do skutecznej obrony 
kolei oryentilnej i ochrony przed zamachami. 
Dziś wręczono Porcie nutę w tej sprawie.

T r y e r t  22. sierpnia. Piccolo donosi z Rzy
mu. że kardynał Rampolla był u Papieża na bar- 
dzc długiej audyencyi, którt trwała blisko 3 go
dziny. — Przyjmują, że Papież ma zamiar za
mianować Rampollę ponownie sekretarzem pań
stwa.

L *m d y m  22. sierpnia. Według dzisiejszego 
rannego biuletynu Salisburj stracił przytomność; 
siły opadają, stan groźny.

Rozmaitości.
§ Nowy plan Lebauuy’eg0. Milioner franonski 

odstąpił jnż, jak się sdaje, od zamiaru zawładnię 
oia swem „cesarstwom Sahary*. Natomiast przy 
brał tytuł, jeszcze piękniej brzmiący, „cesarza 
Oronello", dystryktu w środkowym Meksyku. 
Z  wysp Kanaryjskich, gdzie bawi obeonie Jakób 
Lebandy po swej niefortunnej wyprawie saharskiej 
donoszą, ie  zakupił on nowy yaoht i ma uu iar 
ruszyć do swego nowego eesarstwa. Napotyka je
dnak na pewne trudności, gdyż rząd hiszpański 
nie ohoe uznać jego tytułu i władze miejscowe 
zagroziły mu, że jeśli się tej godnośoi nie wy
rzeknie i nie przestanie zbierać „armii” , yaoht jego 
ulegnie konfiskacie.

3  Jak panie angielskie zarabiają „szpilkowe".
Skutkiem niedyskrekoyi kogoś z towarzystwa wy
szło na jaw, jak damy z wyższego świata w Anglii 
zarabiają na „szpilkowe*. Oto są one po prostu 
agentkami wielkich firm automobilowych. Ponieważ 
zaś automobil kosztuje przeoiętnie 6 —12.000 złr., 
a one pobierają od 15 do 20 prc. od sztuki, przeto 
mają wspaniały doohód. Dama ta mając do dyspo
zycji automobil, urządza na wsi przyjęcia. Zwozi 
go foi automobilami. Zachwycają się! Gospodyni 
ucieszona przyjemnością, jaką im sprawiła, zapo 
wiada zajmującą jazdę na dzień następny. Jazda 
taka po wybrzeżu przed objadem jest bardzo przy
jemną, a że ludzie ziwsie lubią mi'ć to co i dro
dzy, wnet znajduje się amator — a dama uierze 
prowizyę.

S2 Nowe ubezpieczenie, w  Anglii założono nie
dawno Towarzystwo ubezpieczeń przeciw zapale
niom ślepej kiszki. Obliozuuo, że W roku 1900 o- 
perowauo w Anglii 14 tysięoy wypadków tej oho 
choroby, a ilość zgonów wynosiła 10 prooent. Na
leży tedy płaoió 5 s* hngów na 100 fontów. W 
razie zapal nią ślepej kiszki ohory zwolniony jest 
od wszelkich wydatKÓw na lekarstwa i doktora, a 
jeżeli wyzdrowieje, otrzymuje kapitał, nr który zo
stał ubezpieozony.

Si Skarb W murze. Robotnioy, pracujący przy 
przebudowie jednego ze ataryoh domów w Audier- 
ne, natrafili Ha skarb, którego rozmiary okazały 
się wprost olbrzymie W wielkiej torbie skórzanej, 
starannie zamurowanej, znaleziono mianowioie 900 
sztuk monet po 6 franków, 1800 monot po 8 fran
ki i 350 monet po 30 soldów. Całość ważyła 58 
kilogramów. Stosownie do praw franouskioh skarb 
podzielony został w równych ozęśoiaob między wła- 
śoioiela a robotników.

Si Tnnel pod cieśniną, pibraltaraką dla połą
czenia Hiszpanii z Marokkiem projektuje konsor- 
oynm francuskie na podstawie plonów i kosztory
sów, wykonanych przez inżyniera francuskiego p. 
Jana Bertier. Koszta 41 kim. długiego, od zacho 
du Tarifa w prostej linii do Tartgeru projektowa
nego tunelu, z obu8trounemi rampami przed porta
lami, obraohowane są na 168 miliony franków, a 
próoz teę o ma kosztować 148 milionów kolej, pro
wadzona przez miejscowość Fez ku wsohodowi 
przez Marokko i tworzyć potąozenie sieci dróg że 
iaznych hiespańskiob z algierską centralną koleją. 
Dłngośó jej będzie wynosić 591 kim.

Głębokość morza na trasie tunelu wynosi 
tylko (!) 896 m., tak, że to przejście przez cieśni
nę, k rzye niejszem jest, niż inne mające 14 
kilometrów długości między Gibraltarem i Kap 
Gir es.

Spód morza ma byc a w ar tą skałą doz szcze
lin, tak, że spód tunelu znajdować eię będzie w 
głębokości 440 m. pod zwierciadłem morza. Zjazdy 
do tuneln (rampy) otrzymają spadki 26tt/ofl. Inży
nier Bertier spodziewa się ukończyć roboty w prze
ciągu siedmiu lat i bierze za podstawę ewege 
obraonowania tunel przez górę Simplon t. j. 3 
miliony franków za \ kim. Jest to śmiały projekt 
równają y się podobnemu sobie przez kanał „La 
Manche", zdaje się jednak, że nie prędko, a może 
nigdy do skutku nie przyjdzie.

Dział ekonomiczny.

Z p y n k ii iowaroiryeh.
U u d a p m u l  d. 29. sierpnia, lar* «• aovoq*cq ; _> 

ó 0  ! ' l> r r .  N o t o w a n o  u *  p o Ł d u e r n i k  7 'H L  .1 •

7’32, na kwiecień 762 do 7 6 8 ; *.'/'■ ..aa październik rt-16 
do fl 17, na kwiecień S'4f do 6-44; .w i»»  na październik 
5*51 do 5*V2, na kwieoień 5'72 do 5*78; kokurudza ua 
sierpień 6 21 do 6 22, knkuruds* na wrzesień 612 do 
8-18, kukurudza na nuy 1904 V09 do 6-10, rzep .V u te 
sierpień 10 95 do H'00

Oferty na pezenioą: mierne.
Ohęc kupna: ograniczona,
Usposobienie: słabe.
Stan powietrza: pięknie.

B a r t  r o ln i c z y  w r  L w o w i e  d 22. sierpnia. 
Ceny za 50 kilogramów lep*) r.wó*. Waluta kironowa. 
Pazenioa grotowa 7-90 do 8-00, paaemcu. nowa 7 80 do 
7-50, żyto gotowe 5-80 do 6 —. nowe. 5 50. do 575 
owies obrooany gol. 5-80 do ft-00, nowy 5 00 do 6'20. 
jęosmień paat. 5‘25 do 5-50, jęozm ief browarny 5'50 
do 600, rzepak 990— 9-50, rzepak nowy — •—  do 
— •— , groeh paatawny O-Ott do O“O0, groch do gotowania 
7'76 do 900, wyk* 5-95 do 5 50. bobik 5-50 do 6-00. 
kruczka 6*50 do 7’— , kukuradza. nowa 4'75 do 5.25, stara 
6'— do 6-25, chmiel aa 66 kilo od 180 do 200. koniczyna 
czerwona. 50*—  do 60’— ,  biała 48'—  do 55'— , szwedeka 
60 - do 60'—■, tymotka 20'— do 2 A —

Spirytus locc za 50 lit. gotowy 18-25 do 18-40 
paritaa Tarnopol eakontyngeutowy 10-25 do 10*40.

W l e d e t  d. 22. zierpnuu Cukier 22'— do —•— 
Nafta galioyjaka — do — • - .  jjpirytur (bez zmia
ny) 40*90

W ie d e n  d. 22. sierpni*. Kur„ w Av,. i M 
klgr. Notow*r r.: pszenica cisańska 8*80 do 8*80, żyto 
ałoweokie 690 do 6*95. jęczmień morawski 6*60 do 7"75, 
AOknmdsa węgierska 6*65 do 6*76, owiej, węgierski fl-— 
do 6*90, rzepak 12'— do 12*50, nepak na sierpień- 
wrseaień —*—, olej rzepakowy na styozeń-kwieoieó 
—*— do —*— .

Usposobienie niezmienione.
Stan puwietrsa: pięknie.

TL k y i i A Ó w  p l e n l ę i n y c  h .

W l e d e i  d. 22. sierpnia. ( T e l .  „  r & i c :  -  ■

wej*). Zamknięcie giełdy o god*. 2 mi not 30 po połud
nia. Akoye aaztr. sakŁ kred. 638*75, węg. zakład -i .;re t. 
708.00, Anglobaukn 271 . Unionbanka ”>09-50,
dl* krajów koronnych 435-00, 9ankvereinu 4(58-25 8
denoreditn 905 — , Gal. Banka hipot. 535-— , ko i - 
stwowycb 645"50, kolei południowe; 7800 trem?-, i 
— *—, B. — "—, kolei JSlbentha: 414-— . k- iei 
5890, kolei eserniowieokiej 575 — , .t r -  -555-00 i i  i . .  

Muran a 446— , praskiego --,r-warz. <■ 1826 00 Jnbry-i
broni 354 00, tureckie tytoniowe 358-00. Galie. Karpac
kiego Towarzystwa naftowego 1039, uol;,-. węp;. i -
demniz. 98*00, renta mąjnwa 100*— . aw .* r. ,, .
nowa 100'05 węg. renr.e, noro.„iw-, v j 55 ,
kredyt, liomsk. 98-70, 4-proeent. listy banka -ir*-..wego 
98-75, 4Vj-proeeot. listy banka r r v : >w . 102 25 5-pr.>e«:-t.  

komunał, obligacye Banku krajowego 102, 4-pioaoot. 
listy banka hipotecznego 98'20, 4'/i- 5 ■■snkr. 
hipotecznego 101*25, 5-proeent. listy baa -: ■ hij-or. • --z.-u. > 
111*90, 4aprocent. galio. oblig. ;<ro»iuac. 100-20. i -  r. 
galio. pożyozka kraj. z r. 189.0 99 70 - -uro -e .
oska m. Lwowt 96-85, losy zareeki > 18"50 fi* - ' 117-40,
ruble 258*15.

I T s ik lu r i  d. 22. sierpnia. Gieł.lh zagraniczna 
‘ tryackie kredyty :!02'?5, IColej państwowi. — — t 
ny — , bisconto 18575, Lanra 225 00.

P a r y ż  d. 29. sierpnia. Zamknięcie giełdy. lYr < -
o nitowe renta 97*52. Mąka — .

Berlin d. 22. sierpnia. Zamknięto? giełd-. Ka. v  t.v 
austryaokie 86*10 (podług obliczeń** p-<-cantorag--.). '! 
rytos —*—, Austryaokie kredyty 000-— , Dis' 
dit, 000 —

L O B Y .
Wiedeń d. 22. sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej 

Lozy. a) prooentowe: Austr. zakt. kr. z. obi. pr. z roku 
1800 8% 287 — , Austr. zakł. kr. z. obL pr. z r. 1889 3°/, 
000-— , Tow. żegL na Dunaju 100 złr. 4% 278-00, Ure
gałów. Dunaj i z 1880 100 złr. 51/„ 281'50, Węg. Banku 
hip. po 100 zfr. 4*/„ 281- Pożyozka serb. prem. po 
IOO fr. 2e/» 81-00, Tureckie obL prem. kolej, po 400 fr. 
118-50. by bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 5
złr. 18*95, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 kor. 437*00 
Olary 40 złr. 138*—, Pożyczka m. Insbruka 20 złr. 83 -- 
Łozy m. Krakowa 20 zŁ 80*00, Pożyczka m. Lubiany 2n 
zł 72"— , Ofcn 40 słr. 167-— ,  Palffy 40 złr. 170-—, Czerw, 
krzyża austi. tow. 10 złr. 34*—, Czerw, kr/.yża węg. tow 
5 złr. 26*60, Lozy fund. arc Rudolfa 10 złr. 68 ’— , Sałma 
40 złr, 221*— , Pożyozka Saloburgska 20 złr. 78-— , Po
życzka St. Genois 40 złr. 230 Losy komunalne mia
sta Wiednia z 1874 470— .

Yr9. •;* ruórykę Redukra

O N T i a K Ł K f f l E .

Publiceność 
j i-cznw&jąo się 
(io obowiąrkr 

po) iei aniai 
1 r.terr-ysłn rc 

. d ricego . żade 
w eklepacb 

1 kopert i pa-
piwrć-y listo 
yych wyrobu 
nowo założo
nej tabryki. S. 
W. N i e c n o j o  

, • wekiegc ze
O  c  H f L w o w i  Nie- 

którsy kupcy, zwłaszcza p owinoy >ualni, którzy 
z powodów dla mnie niezroz i .łych, wzbraniają 
się utrzymywać ns składzie moje wyroby, poza
mawiali u swoiob dostawców papiery listowe z na
pisem „Wyrób Krajowy* i publiczności żądającej 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro
wadzając ją w błąd, a wyrządzając przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę.

Oświadczam więc, że w Kraju istnieie tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowyoh pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są' wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powyższej 
marki a tylko z napisem „W yrób Krajowy” nie 
są w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy
roby krajowe sprzedają, popełniają nadużycie, 
które pnbliozność powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i nazwiska tyoh kupców, którzy je apra 
wiąją.

£. W . N i«m o)owzkl
pierwsza w krain fabryka wyr-oów z ;

Sirofin
do nabycia w aptekach po 4 kor za lekarskiem 

z l e c e n i e m .

Polecany przez najznakomitszych lekarzy, przy
elcrpieHiaob płuc,, katarze organów oddeebo- 

wyoli, szkrolałaoh, osłabieniu, influenzy.
H irń lllL  używany tysiąckrotne razy, na li 

cznyob klinikaoh Europy i praktycznie 
doświadczony przy cierpieniu płuc dla 
ulżenia kaszlu i plwocin, usuwa poty, 
przysparza apetytu 1 wagi ciała.

ń b w lłż  jest najznakomitszym środkiem le 
ozniczym przy chronicznym batarze 
oskrzeli płuc.

H i r e l in  jest znakomitym środkiem przeciw 
chudości, gdyż ulepsza obieg krwi, ape
tyt i wagę ciała podnosi.

M iw U n  przyspiesza polepszania skrofulicz
nym dzieci. m i usuwa skrofuliczne gru
czoły.

t U M l l a  dla swego przyjemnego zapachn i 
smaku z chęcią jest używany przez dzieci.

H in U l .  jest wtedy tylko prawdziwy, gdy 
każda flaaz* a posiada firm<; jedynego 
fabrykanta.

F r .  H e f f m z n - L a  B e c h c  &  C io .
(Bazyl?a-Szwajcarya).

pnblieznośei.
Stewo do P . T . P od  polskich.

Poprzednio odz>wałem się do wszystkich 
z prośbą o ofiary na budowę kościoła w Wolicy 
Teraz zaś zwracam się szczególnie do P. T. Pań 
z uprzejmą prośbą, aby pamiętały o tym kościół
ku i na początek raczyły go :obdarzyć swojemi 
robotami. Wszystkiego tu potrzeba: ornatów, alb, 
komży, stuł, obrusów l t d t a k ż e  lichtarzy. Wiem 
że chyba nie ma dworu polskiego, gdzieby Panie 
nie robiły coś do kościoła w własnej parafii lub 
do ubogiego kościoła. Otóż teraz nowe otwiera 
się miejsce, to Kościółek w Wolicy, gdzie wszyst
kiego potrzeba. Spodziewam się, że la prośba 
trafi wszędzie i Panie polskie na cześć N. Maryi 
P., Królowej Korony Polskiej i św. Stanisława, 
biskupa, Patronów Wolicy, złożą w ofierze 
swoje cenne roboty, za co z nieba otrzymają za
płatę.

Na budowę kościółka w Wolicy złożono 
dotychczas 520*77 koron. - „Bóg zapłać" wszyst
kim za ofiary. Ks. M . Kuciński.
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Książe i milionerka.
l.Ciąf uml-Mj./

Rocco wydął usta lekceważąco, a jego pan 
odszedł Lc^zwtocziiid. Racksole czuł się zadowo
lony z nzunatu rozmowy. Było może zdradnie 
udzielać fałszywych wieóci tak oprytncmu czło
wiekowi jak Rocco i milioner rozważał, jak je 
wytlomaczyć potrafi w razie, gdyby podejrzeuia 
Nelli okazały się nieuzasadnione. Cos jednak 
w zachowaniu i wyrazie twarzy Kocca prze
konywało Amerykanina, że kuchmistrz brał udział 
w IntrYgacb Juliana... może nawet... w morder 
stwie Dimmocka i zniknięciu księcia Euge
niuszu.

Tej nocy o wpół do pierwsze^ gdy przy
cichł gwar życia hotelowego, Racksole udał się 
na drugie piętro do pokoju pod numerem 111. 
Zamknął od środka drzwi na klacz i zaczął pil
nie badać każdą stopę kwadratową tak ścian, jak

podłogi. Chwilami docnedził go uzmei jakiegoś 
chroboiania. Przystawał i nadsłuchiwał, tokój 
sypiamy byl umeblowany z przepychem, właści
wym hotelowi Babilon; pod tym względem nie 
fo im ł się od innych.

Racksole zdjął zaścielający podłogę gruby 
dywan wscnodni, próbował ta i i w podłodze, ale 
znalaJ wszystko w porsądku. Pr>cszedi do są
siednich ubieralni i łazienki, leci i tam nie od
krył nic niezwykłego.

Zbliżył się wreszcie do wanny, osadzonej 
w ramę z poliurowanego drzewa. Zwykle wamy 
mają nad kątkami umieszczone szafki z drzwicz
kami pc bokach, u tej dr :wicze* takich me było. 
Ameryzamn uderzał ręką po scianzacn, zaona 
nie wydała tajemniczego dźwięku, idradaającego 
skrytki Niechcący zakręcił kurek i zimna woda 
strumieniem płynąć zaczęła. Chcąc ją wypuścić, 
przykręcił kurek i ujął za kran doluy ; gdy to 
robił, ścianka w szafce, którą nezwiednie naci
skał kolanem, ustąpiła nagle i dojrzał za nią 
wewnątrz szerokie drzwiczki, zamknięte na za
suwkę. Tym uposobem ukazała się okrytka oook 
wanny.

Zanim przedsięwziął dalsze poszukiwania, 
Ra.-ksole chciał powtórzyć próbę ze sprężyną 
przy dolnym kranie, poruszającą ściankę w szafce, 
ale nie mógł dokazać tego. Odsunąwszy zasuwkę 
w tajemniczych drzwiczkach, Amerykanin spo
strzegł ciemne zagłębienie, światło elektryczne 
wszędzie było przyćmione, szczęściem Racksole 
znalazł w kieszeni pudełko z ągjpałkami. Zapalił 
jedną i zajrzał do ciemnej prdnu; zobaczył w 
odległości trzech stóp od ramy głęboką norę.

Z trudnością przesuną! się przez otwór 
w ścianie i przybrał wewnątrz na poł siedzącą, 
na pól klęczącą postawę. Chciał potrzeć drugą 
zapałkę, niestety zrobił to tak nieuważnie, że 
wszystkie zajęły się w napoi otwartem pudełku, 
dusząc go niemal silnym wyziewem fosforu. Jedna 
zapałka, oadłszy na dno nory, oświeciła ją chwi
lowym blaskiem.

Racksole przeta ł oczy i zważył, że jama, 
szeroka około ośmnastu cali, miała po prawej 
stronie zawieszoną sznurową drabinę! Na jej wi
dok milioner uśmiechnął się radośnie.

W  tej chwili zapałka dopaliła się i zgasła.
Co mu czynić wypadało: :zy wrócić po drugie

pudełko, coby zabiato duzo czasu, czy też pró
bować zejść po sznurowej drabinie w ciemności? 
Wybrał to ostatnie, a na śpieszną decyzyę jego 
wpłynęło słabe, migotliwe światełko, dojrzane w 
głębi nory.

Z wielką ostrożnością wsunął się w otwór 
ciemnej przepaści i zaczął schodzić po szczeblach 
sznurowych.

Wreszcie, dysząc ciężko, zmordowany, pod
niecony gorączkowo, dotknął nog* gruntu. Spo
strzegł, że słane światełko pochodziło z małej 
szpary w ścianie. Przysunął oko do szpady i uj
rzał przed sobą łazienkę dworską, a przez jej 
drzwi otwarte dostrzegł wnętrze dworskiej sy
pialni.

Tam przed wielką, marmurem wykładaną 
umywalnią, stał człowiek, pochyiony nad jakimś 
przedmiotem.

Tym człowiekiem był Rocuc,

X III.
W sypialni nworsuiej

Racksole pojął łatwo, ze tajemne przejście, od
kryte kosztem niemałego z jego strony utrudzenia

a łączące łazienkę z pod numeru 111 z łazienką 
dworską, urządzone było przez osobę i -soby, 
mające interes w utrzymywaniu czuj o ouaży
nad gośćmi, zajmującymi apartament* dworskie. 
Proste było Urządzenie owej komunikacyi; n» ten 
cel użyto, ja t  przypuszczał milioner, kanału z 
rurami wodociągowemi.

Szpara w ścianie, przez którą przyglądał 
się Racksole, była mała bardzo i zapewne niewi
dzialna od strony wewnętrznej; zauważył tylko, 
że musiała służy •. poprzednio ludziom wyższym 
od mego wzrostem, gdyż on zmuszony był wspiąć 
się na palce, aby ją dosięgnąć. Przypomniał so
bie, że tak Julian, jak Rocco byii od niego słu
szniejsi i mogli z łatwością przykładać oko do 
szpary. Tb uwagi przesuwały się Amerykani
nowi w myśli, podczas gdy ze zdumieniem przy
glądał sic tajemniczym ruchom Roecr Drzwi od 
łazienki, szeroko otwarte, dozwalały mu objąć 
wejrzeniem znaczną część sypialni, wraz zogrom- 
netr wspaniale rzeloionem łożem, lecz tyłka ka
wałkiem marmurowej umywalni

(C. d. n.)

D R O B N E  O O Ł O S Z E M a
po A  et. od wyrazu.

świeży, parą gotowany, przo wyborny, po 
iniżonyeh eonach U i Er— 6"— , 7-50, dla 
ehoryoh z samego drobiu i diikUgo p tw  
twa po iu z/r. kilo. — Dwór Łapsz,n  
Brseżany.

L w ó w ,  p o i e o a  v a z e l  

. (N a f .  I d l l l \  ki« iliętrUBluilt. BIU- 
z y r . T n e  i , « m w V i a j ą C e .  O u u i k i  b e z p ł a t n i e

• / .  i n i i J M i i i r
we LW OW IE  

Fabryka stśr ■ taluyl 
im *1- śkbts—wskltk w.

Pierwszo- D jóasfk  nauczycielskie Mm 
rzędne P I U I  U  Allem-ant, poleca aa. 

uczydelki z wyłazem Wykształceniem, oraz 
poszukuje nauczycielki Francuski z mu
sy ką. Adres : ul. Trz. ilego Maja 1. ó. 
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K" Z J,‘; :  w  I n  g r n a
w 5 kg. koszach opłacone do kałdej stacyi. 
Winogrona górskie kor. 3.— . Winogrona 
stołowe k. 3 50. Winogrona deserowe k. 4 
Winogrona mieszane mnszkat. k. 5 . Grosz
ki stołowe k. 3. Jabłka stołowe albo śliw- 
ki 3 ’So. Tnrkestańskie cukrowe Melony 
k. 3 .50. Zielona papryka 3-80. Zielone so
czyste ogórki k. 3 -— . Kwiatowy Jtary Miód 
5 kilowa puszka k. 6 80. P. iroTits ki ra s  
tlta, właściciel winnicy, Werschctl (duo 

Ungarn) 9338

ś u i ą d  d ó b r  H o s o c h o w a c lt w  
p .  W o b o d a  Z ło t e ,  m a  n a  a p ra e -  
d a ż

lokomobilę
9 -e lO  k o n ia łf , firmy Clayton &. Shattle- 
wortb, w baidso dobrym stanie, piseszłego 
rokn gruntownie odnowioną. C o n a  S . W  - 
k o r o n .  9264

iM Łznn Idii^rTifci ATffflWT^

Kto l h c b  dużo pieniędzy ?
Miesięcznie at do IOW koróll mo
tali zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Prósz: przysłać natychmiast zirei
pod: G. Si da knnoucen-Bu- 
reau dci „ Berem L 5 i t u i  rą , 
urloekcndunstraeae 8. 8674

H E M O B O I b k  wiwnęrrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad
miernym upływem krwi ustępują 
przez użycie według wskazó 
wek zawartych w programie

polskim Mf ici i P gołek Dr
Lsbel w Paryżu.

W  Krakowie w ptekach PP. 
W is z n ie w s k ie g o  i Kedyl W e Lwów e w
aptekach PP  Mikolascha, W  ewiórskiego

. Ruckera. 3094

C łe r p ą e y  na

przepuklinę

popełn iają  
zbrodnię

przeciwko swemu zdrowiu, et. nie spró
bują mego wynalazku. Bez operacyi. 
Uwetalbul złoty m edal! lemcnswo- 
wałem przed profesorem Gussenbaue- 
ram, P „zptkta pod a/skr< :yą grstis. 
C a r l  TuseL, jpecyalista, Wiedeń VI, 

Amerilngstrarei 19. 9 3 0 31

Owoce do stołu.1
5 kilo kuracyjnych wiuogton . kor. 3 40
5 „ melonów albo rajskich jabłek „ 3'20
5 „ mięsuiydi brzozkwió . . . „ 5 ’—
S „ grus. sk albo fig . . . . „ 3 50
S ! jabłek albo cytryn 2*80

opłacone za pobraniem

Bumu Siadn Triest

Ochraniajcie swoje nogi
Noga przy noszeniu 
d-iwuycb piekących 

podeszew.
8943

Nogą przy noszcuiti 
azbestowych pode-

przjd nagniotkami, gnzami, p zemoczetnem 
zimnem. Wjzyz kie te przypadłości powsta
łe przez nadmierne pocenie i nosŁeme pie

kących poaecin. mtsją przy poeąęnin
D r. H 6 g j« z >  ó—w o k  -W ..Z W - 
> r « h  p e d e z z e w  za p-r> 80 hn.. kor 
I  łu ,  2-40. Wysyłka .a pobraniem pocz 
lowcni. — Cenniki i listy uznania prze: 
wis lzt wojskowe i wyzzze sol 1 —  beepłs 
tnie. tiogat zaopatrzony Jbonpwanj główny 
.kład „szystkirn aa Deltowych towmów

W ten L . D o W u lk u c H w sIe i ŚL

2 wagi na bydło
po 1MÓ UiMgr. 9092 

z poręczami, 2 wagi z pomc stanu po 4-Ouu 
kilogr. (ze ikalą, rnchomyzai cię tal kami i 
żelaznymi trawersami), wu/stkit 4 nieoży 
wane, znakomicie fuukeyonnjąco, ~  znaną] 
Sn_ y Bnganyi & Couip., silnie sbudow ne, 
y.akajane dla L.idegc rf.ęksiegu gospoda- 
stwr dla fabryki, młyna parowej gorzelni, 
browaru, pod szczególną lo 300 kor. usta
wą przypisaną kar, pieniężną przez ck. 
wla He anztry-ckie w r 1903 ibadane, tak
że pojedynczo, z powodu wypitku śmieici 
bzrdao tanio do sprzedan'a. (Ścisłe rządo
we rew ryr odbywają sî  wtaśuie). f .  łSd - 
gmmfU Wtem U  Suhuul.terngoiM 4

ł i t y - n -  l e m l c t y  zaiozony 1850

*  B o o m u  poć Wieauen
dla nerwowycn, pctrzabująoych c Ipo- 
czynku, kurtcyj odżywiaj*, .yćh i dyetę  ̂
jyc.nycH, Od r. 1904 oddzielny paw.lon 
wedle syitemn AJ and dla Jk.-ragg pc 
wietrznych i do leczenia. D r .  JOBóf 
A  T-rt-i członek wydziału lek_.skiego, 
członek Stowarzyszana dla pjychiatryi i 
neurologii, członek Su warayszenia wewn.

medycyny. 9J53

Kurki
drenarskie

znakomitbj jdkośi 1. w wielłich 
ilościarh poleca Ce^leiulą pn- 
ro ira  1 fa b ry k *  wyrobów gh - 
nlanyeb „K a ro l“ w P p l a a e t  

k a i a l .  9340 

Cenniki na żądanie.

BMP)

Ola celów szKolnych pod każdym względem odpowiedniem jest

S 7 - S  - p i ó r o
I X S t j 3 3 . ©

Kr. 548 EF i F, sine, z najdelikatniejszej stali, 
w znakomitym gatnnkn.

.RlKUflN&Ĉ  
1CHUŁFEDER 'WIEM

925S
C arl IŁ ulw Ił A  €o iu p .. WiedeUk. Kok Założenia 1843. 

Do nabycia we wszystkich składach przyborów do pisania.

U u i a e h e t n l o n e

ZboiUraiflie
Zarząd d ó b r  Gredkowltc, po n  B r i e -  

lie, p< lecr do siewa. I. Pszenicę „ustkę 
GauójjeL, * w Jwóąh gztu Jk. \  udk.uw.u- 
ną dwom. medpiaitn ni wystawie po-ssech- 
nej w Puy lu  i uananą na -a.gu naslen 
nytn we Lwowie aa najpiękniejszą ze wizyzt- 
kfot odmian („Rolnik' 46 j. :J .ElitaK, pc- 
chodsącs 1 nojdoroć_iejszych kłosów ręką 
na polu wyDie.anycr r . tenie j 6 koron z a  

IO C  kflo 2 )  , Seiekcyjuz" pierwzzs repro- 
dnkeya Elity 21 koron. II. 2yto polskie 
małe wymagając, i plenne koron 2 2 . Ostka 
galicyjska i żyto polskie pobJy pod wzglę
dem wydatuości wazyztkie inne odmiany w 
próbach powziętych w rokn 1902 p. sez 
' wiuek ondloy J kółek rolniczych. Ceny 

rozumieją się loco itagya Podlęte, ta worek 
1 0 0  .  Iow, doucza jię 1  kor 2 0  n .

*/4 funt.
1 kor., 1*20, 1*40,

l ’6o 1 Wyż-:j.
Ik id o  O e y lo n
koron 1-30 i 1 7 0 . 

O k r u c h y
70 h., 80 h., 1 koi. 

i 1 kor. 2oh. 
Wszystko netto 

waga clowu, czyli 
WMi gramów —  nie 
420 gramów za 1 funt 
rosyjski — o 20%  1 
mu ejs/.y.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

O K R Y W A  T O M Y
9143

J U L I T  S Z A  G R O a M G G O  w  R r a Ł  o  w i e
NaJ« lększy zbyt Herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost.

st210

W j ż 8 7 j  Za k ła d  w ych ow aw czo  -  naukowy że ński.
Obok rzkoły '^terokiuowej Indowej i .ześcioklasowej wydziałowej, posiadającej 
p ra W O  p a if l iC Z n O lC t  otwieram z dniem 5 września br. na mocy zezwo- 

hJi c. k. Rady szkolnej krajowej
kMfeloklaiowe Llceau żeńskie.

i Pensyonarki, jakoteł uczenie e dochodzące wpisuje, od dnia 26 sierpnia 
w> lokalu rzkolnym praj ul. Czarnieckiego 1. I, I. piętro Bliższych informacyj 
nazielana _odzien_iie od 11 rano, do godziny 6 popotndruu.

1

, 9 2 6 8

ić-Jp- * v-

Marya Zagórska,
właścicielka i dyrektoria zaki.d.

■ B M H H H u ń S  . F * ' t

Jest rzeczą wiadomą, że z w y k l e  c i  n m n j  d r e w n ia n e  1 
■ u c ia lu w e  wraz w zwłok-nu zezwyczi j ż a r a i  p o  p o p n c <
M e  przysyoaue Drz^szło 5.000 Jilo twardej ziem- u l e g a j ą  
z g n i e c e n i u .  A b )  z i a p o b i e d z ;  t e j  p r z y k r o i c i e  polecamy 
nasze o k r y w )  n a  t r u m n y  z  o c y n k o w a n e j *  n d i  B e a >  
s e r n t i i r s k l e J ,  pod której sklepieniem n a J U e J o z a  t r u m n a
tak jest ochronioną jak w grobowcu. — Tanie ceu? nieznacznie 
tylko podwyższajr. koszta pogrzebu. Okrywy na tiumnv dla dziec'< 
c połowę tańsze Zamówienia i składy we wszystkich przedsię 

biorstwach pogrzebowych Monarchii. Główny skład :
W ie n  ., D fib e lik n g . n | -a .j«  7, T e i e p h o n  n r .  M i k -

U l WWBBSSKS ■ ,Lł • - ŷ-- * -i'

P r z y  c t e r p i e n U i C b  p ę c h e r z a
i leczą natychmiast, i bezpowrotnie K a p a u l h l  n a n id n  (8 Cubeb., 

8 Salol, 10 Santol) Cena koi'- 3 ‘70. 8583
. Pewna prywatna klinika' spr-.wadziła w r. 1001 — 5.00(1 sztok, a do 
| końca października 1902 42.000 kapsułek Samdn Żaden Zt zna-
tsyclt preparatów nie może się poszczycić takim znakomitym skutkiem.

; Do aabyua w e wszystmch aptekach. W  BudaneszciO w apt. TflrAk, 
i Rómgsgasse 1 w  apt. dr. Eggor, VI. Vaczi kóiut 17. Objaśn.enia nau

kowe gratis przez główny skład C .  ł t a n p e n a t r a u e k ,  Wien II.

P o d z i ę k o w a n i e !
W  i e d e ń, 19 czerwca 19O’ , 

Wielmożny Pan I .  H .  W l e d e * .
Mam aosicayt iomeśi1 Pann, że knpione przeaemnie u Pana d  sztuk zegaróu 

niklów} ch anzer h.oskopi są makuiilityml czasomierzami, wspomnieć także po- 
chv.alme i_alezy o pięknem i trwałem adjustowaniu tych : tfjarów, jakoteż o taniej 
cenie kupna. Z szacnnkict 1 A“tur Hitu Holi V«n oidhlbęrg. ck starosta.

Wiedeń XIII16, Hietzinger Haupstrassc 49.
K a ż d y ,  kto u Lrnle zamówi prawejilwy nanowo 

poprawiony p r e c y z y jn y

9256

M m i M P
R r p e ł a  T e a ó y a r s e  ś w .
1 raurklk* * jjusfugujący 

m, u la  K l e p n r o w i ż k a  
L  U  J P n ) t a l i i k < v ,  za
biei-a si§ na ż^daiiio hieble do 
naprawy a roznosi reperowane 
i nowo zak-. pione. Ceny umiar 
kowane —  robota staranna.

Załeżoąy
w r. uh5

sia bil i
ul. Jagiellońska liczba 3,

(dawny lokal Baaka kredytowego).

(parter «d fronta)
wupojd i s, rzedaje wszelkie papiery wartościowe i  walnty Ja|rau ió»af po możliwie asj- 
sknipulatnirijszych kursach, uskutecznia pod takimi samym1 warunkami wsąelkip aleęenia 
g ie łdow e zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i n& giełdach zagranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczn.cjsa mnjscowości Świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośredute 
pnekazy i listy kredytowe, Wreszcie wypłaca wuelkłe kupony możliwe bez potrącenia

jakiejkolwiek prowizyi ■■ikaoowej-

U ailn lm j n r s ę d a w s  wd M ą J  dlw l * l/» — • d dlo * '/ i-

O d ł l z i a ł  w k ł a d k o w y

prsy muje wkładki na książeczki o»aCzczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem zakt-pnc i sprzedaż zboża nasion, apiry- 

tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów.

Oddział Zastawniczy ""
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogi* kamienie, p*ny, złote i srebro. 

m  . . . .  w p n d w o m )

nikiowy anker
(Anorc Balancler) zegrtr RusKopf

Riiceuktk ż e ń sk ie
i  e - J i : l a , S 7 ? - o w y  Z a f c ł s t c S .  n a u k o w y

v%  a A i e d x l a i k « v t i  i k l e j
w e  L w o w h s  R o p e r i i ik a  20 .

przyjmuje wpisy uczenie aochoazących i stałych pensjona
rek od dnia 29. sierpnia, egzamina wstępne 3. i 4. wrze- 

sn.a, a rozpoczęcie ro&u szkolnego d. 5. września r. b.

dokładnie, tak jak obok umieszczony rysunek, otrzy- 
muje wiecznie Liuły pozostający prawdziw} ' 
łańcuszek panc. silberin z pierścieniem 
bezpieczeństwa i karabinem, wraz z futera
łem skórzanym na zegar glatis. Zegar 
precezyjny niklowy Anker Roskopf 
(Anker Balancier), zaopatrzony w silnie 
hermetycznie zamkniętą patent, niklową 1 
kopertę z pięknym białym patent, emal. ; 
cyferblatem (a nie papierowy cyferblatt) i . 
raz tylko na 36 godzin b/wa nakręcany, j 

jest jedynie z powodu nadzwyczajnej siły 
odpornej i dokładnego chuda, najalubień- 
szym i najlepszym z istniejących zegarów j 

strapacowych, szczególnie do poLuenlr dla 
pp. ck. oficerów, urzędników kolejowych, ■ 
żandarmów, stra&y skarbowej, konduktorów, 
maszynistów i dla każdego, który potrze- 1 
buje silnego zegara sti apacowego, na któ- ' 

ryta Dolegać mołna i kusztnje zegar wraz z łańcuchem 1 futerałem skórzanym p o j f .  i 

d y ń o M  t y lk o  k o r o n  O, przy odbiorze 3 sztuk tylko k o r .  S  za sztukę. Za 
dobry chód 5 lat gwarancyi. W  razie niekonweuiowania —  po próbie 8 dni — zamia- i 

na albo zwrot pieniędzy, nie ma więc ryzyka! Wysyłka za pobraniem pieniędzy przez , 
i astępstwo genei.in' pierwszych fabryk ze"arów precyzyjnych. — Firma protokołowana i 

P c. k. sąd handlowy: L  H .  B A B I W O W I i W i e m  V I I ,  IA n d o n -  ; 
I o w  a ,  g . N. Dostawca stowarzysrenia c. k. urzędników państwowych Austryi.

B a e m o M !  Ze strony nieuczciwej konkurencyi są moje ogłoszenia, z wy. ' 
jątkiem powyższych pism .. u maniami, w tekście i obrazku naślaaow ane Zegarki przez ' 
t( taonkur-aeyę w handel wpiowadz.u ;, są to jednaj bezwartościowe naśladownictwa . 
ogłi-ianych prztremn najdokładniejszych zegarków Roskopfa. Jeże! więe kupujący i 

nie :rzyma się dokładnie powyższego adresu i powyiaze"n oznaczenia zegarków, jeżeli ! 
me odrzuć, energicznie nic nie wartych naśladownictw, to zamiast mojego najdokła- j 
dniejszegO ankrowego eegaiki Ro*Lopja z 1 alansującą kotwicą i silną, hermetycznie j 
ouiKuiętą patentowaną nlktóWą Kopertą, 30-“odzinnym werkiem i piękną patento- i 

waaą emałiowaiią tarczą wskazówkową —  otrzyma zegarek nieużyteczny z 12-godzinnym ; 
werkiem i papierową tarczą wskazówkową. Szczególną zr racam uwagę na to, że moje 
asgarki przed sprzedażą są przez 3 tygodnie sumiennie i dokładnie regulowane i przy- 
ątosowyware. 9246

1 3  r o c ^ n i ń e i

m g łó w u e id f  w y g r o u e ia i  p o  6 0 0 .0 0 0 , uwu-OOu. IOO.OOO, 
7 5 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0  f r a n k ó w  i 3 5 .0 0 0 , 9 0 .0 0 0  lirów, n iu t r ę e n i  

u a s t e p q ją i !H  (g ra p a  k o s t e :

1 iu s  t u r e c k i  
I w ło s ic i lo s  k r z y ż a  
I s e r b s k i lo s  t y t o ń  o w y

płatna w 80 i-ntuch miesięcznych po 7 koron. Nabywcy przysłała niepo
dzielne ui-awo wygranej zaraz po złożeniu pierwszej i drugiej ruty wproś* na 
moje ręce. O o setkę tych lat najlepiej uskutecznić można zapomocą pizekaan 

pocztowego, wpłata dalszych rat przez pocztową kasę osauzędnuści.

E D W A R D  U R B A N
U » m  b a n k o w y .  9°"

J B e r u o ,  G r o s s e r  P i a u  b r .  (dom ' własny).
-.-f'1' Rzetelnj ch, stałych udsprzednwców ustanawiam wszędzie. —  

Ocnjr niskie. — Wysoka prow izja. 9230

Awizo.
Zwraca się uwagę stron interesowanych na obw ieszcze

nie e. k. Ministerstwa wojny oddz. 13 1 16 I, z dnia 1 . 

a ie rp ii*  1903, ogłoszony w numerze 189 tego dziennika 

z dnia zO sierpnia 19o 3, moc^ którego dostawa (L ie ferun g) 

ubiorów i przedm iotów zbrojowych dla wojska (Bekleidungs- 

und Ausriistungs Gregenstande) na rok 1904 rozpisana zo

stała.

Warunki tego interesu, które na w zór zarysu ugodo

wego (Yertrageut^niries) sporządzone zostały, można w  bió- 

rach. wszystkich lntendantur korpuśnych (Korps-Intendanzen) 

w składach mundurowych (Monturdepots) i w e wszystkich 

Izbach handlowych i przem ysłowych (Handels- nfljf Gewerbe- 

kammern) austryacko węgierskiej monarchii przeglądać. 

it4 L w ów . w sierpniu 1803. 926i

Z  ln t e n d a n t u r y  c  k . I I .  k o r p u s u .
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N r .  t e l e f o n u  D y r e k c y i  1 5 7 .

UU gazowy miejiili Liow.b
poleca 9 3 4 9

" L j —  ^  'T * m
■ 1 7 * .  - - J  J a

k  w ę g l i  g a a o w y o L .

najtańszy i najlepszy materyał opałowy d o  
k a o h e u ,  p i e c ó w  i  c e l ó w  k w w a l o k l c h

P m t j  w i ę k u y m  o d b i o r z e  c e n y  n u t -  
c z i i l e  z n i ż o n e .

Przy udbiurze najtaniej 150 kg koksu naraz uskute
cznia się dostawę do pomieszkać PT. Odbiorców miej

scowych osz płatnie.

C e m ilk  u a  żą-dunie.
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[R otw«-ciB morskich kąpieli 1 czerwca, słonych kąpieli z końoem mają. J

l̂ oirsklekąpielesł&Aebłotne *9*4

w - z :  « > *  1 5

\%

Wyjaśnienia i 
prospekty udziela D yrekcja aąplclowr 

Toirarzysttro „Yerband Deutsche- Ost<ieebKderu. 

1902: gożol kąpielowych 10.791. Przejezdnych 7924.

W ydaw ca i odpowiedziałby redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z  d r u k a r n i  i  i i i o g r a h i  H u e *  a  i  S p ó ł k i .


